Rek XV Kr. 8. 


Łódź niedz'e! 


e var z 


KOMISJA MIESZANA 


m 


BADA PRZ 


EBIEG KRWAWEGO INC 


3 8 "łvcznie 1739 r 


EO CZYTANA TY 


PRAGA | 
YDENTU. 


"NOWE RUCHY WOJSK CZESKICH. 


BUDAPESZT, 8.1 — Węgierska agencja 
telegraficzna donosi, że'w rejonie m. Kla- 
stromalia w pobliżu Munkacza zaobserwo- 
wano nowe ruchy wojsk czeskich. Czesi 
rromadzą materiał budowlany i jak się bol 
aje, zamierzają przerzucić most przez rzekę 
Latorca celem przemarszu wojsk, 


7 OFIAR. 


BUDAPESZT, 8.1 — Według ostatnich 
wiadomości, podczas czeskiego ataku na 
Munkacz po stronie węgierskiej straciło ży- 
cie 7 osób. 


? 


TO NIE ZWYKŁY INCYDENT... 
BUDAPESZT, 8.1 — W związku z ata- 
kiem na Munkacz w kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, że zorgan.7: wany przez 
regularne czeskie oddziały atak nie może być 
oceniany jako zwykły incydent graniczny, 
jak to chciałyby przedstawić czeskie koła. 
odkreślają, że nieprzebierająca w środkach 
i posługująca się kłamstwem akcja prasowa i 
radiowa miała służyć przygotowaniu atmosfe 
ry do podjęcia akcji zbrojnej. Społeczeństwo 
węgierskie oczekuje wyjaśnienia sprawy i do 
maga się odpowiedniej satysfakcji ze strony 
Czechosłowacji. 


O czym mówil min. Retk 


z kanclerzem Raes ? 


Nowe domysły i przypuszczenia prasy zagranicznej, 


LONDYN 8. 1. — Wczorajsza prasa angiel- 
ska w dalszym ciągu z ożywieniem komentu- 
je wizytę min. Becka u kancierza Hit'era, snu 
iąc na ten temat rozmaite domysły i przypisz 
czenia. 


Korespondent Berliński „Timesa” zaznacza. 
że w Berchtesgaden omówiono nie tylko sto- 
sunki polsko - niemieckie. ale także aktualne za 
gadnienia polityki międzynarodowej. 


Korespondent paryski „Timesa” zwraca uwa 
ge, że* wizyta min, Becka obserwowana była 
w Paryżu z zainteresowaniem. Korespondent 
zwraca uwagę na głosy krytyki, które polawi 
ły się w niektórych odłamach prasy paryskiej 
pod adresem kierownictwa francuskiej polityki 
zagranicznej: ` ; t 


Pu 


„Day Telegraph” na podstawie informacyj 
z dobrze poinformowanych kół berlińskich 
stwierdza, że rozmowy w Berchtesgaden miały 
bardzo przyjazny charakter. Pismo zwraca uwa 
gę, że min. Beck został przyjęty przez kancle- 
rza Hitlera z protokółem, rezerwowanym tylko 
dla gości, których kanclerz chce wyróżnić. 

Komentarze na temat wizyty min. Becka o- 
głosiły również „Daily Mail” „News Chronic'e” 
i „Daiły Herald". ZY. 


Pącz. 12, 2 4, 6, 8i 10 


Dziś 2 poranki ° 


8. prezydent Łotwy Gustaw Zemgals 


zrmiarł na zapalenie płuc, 


RYGA, 8.1 — Zmarły wczoraj w Rydze na 
zapalenie płuc b. prezydent Łotwy Gustaw 
Zemgals liczył lat 68. Gusttaw Zemgals pia 
stował godność prezydenta od r. 1927 do r. 


SPRAWA SOJUSZU POLSKO - FRANCU- 
SKIEGO, 


PARYŻ, 8.1. — Prasa francuska komentuje 
w dalszym ciągu z ożywieniem wizytę min. 
Becka, w Berchtesgaden. Korespondenci berliń 
Scy dzieników paryskich twierdzą, że rozmowy 
te goprowadziły do wyjaśnienia. całokształtu 
stosunków polsko-niemieckich. 

„Popuylaire” atakuje  dyp'omację francuską 
i podkreśla, rolę polityczną Polski i sojuszu 
polsko francuskiego, podkreślając że wymiana 
poglądów między: Paryżem i Warszawą powin- 
na być nawiązana. 

Również „Action Francaise" krytykuie po- 
Wtykę francuskiego M. S. Z. dowodząc, że wy- 
świetienie sprawy sojuszu polsko-francuskiego 
Jeży w interesie Francji. 

Rozmaite przypuszczenia na temat ostatniej 
rozniowy min, Becka z kanclerzem Hitlerem 
snują m. in. „Liberte, „Excelsior”, „Jour” 
„Oeuvre” i inne. 


POWRÓT MIN. BECKA. 
WARSZAWA, 8.1. — Min. Beck wraz z mał 
żonką powrócił do Warszawy, 
Na dworcu powitali powracającego ministra 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw  Zagrani- 
cznych. 


GRAND -KINQ Dziś po raz osiafni! 
SERCE MATKI 


gr 12 i 2-Ceny najniższe 85 gr. 1 1.09 na pozostałe seanse 


1.69. 1.50 i 2.20 


1930. ,W roku 1919 był wiceprzewodniczą- 
cym parlamentu, a w roku 1931 piastował 
tekę ministra finansów. 


Makabryczna motorówka sowiecka 


z pięcioma zamarzłymi marynarzami 


CZERNIOWCE, 8.1. — W pobliżu rumuń- 
skiego portu Mangalia rybacy zauważyli rzu- 


apiorajcie Czerwony Arent 


coną przez falę łódź. Po przyholowaniu jej do 
Portu stwierdzono, że jest to sowiecka moto- 
rówka „Newa” i że znajduje się w niej 5 na- 
pół zamarzłych marynarzy sowieckich. Okaza- 
ło się, że „Newa” w dn. 30 grudnia ub. r. wy- 
jechała z Chersoniu do Odesy. Silne wiatry za 
pędziły ją na wody rumuńskie. 


RCM KROJU 


OŘ a A 


WZBURZENIE NA WĘGRZECH. 


BUDAPESZT, 8.1 — Prasa węgierska z 
wielkim wzburzeniem omawia wczorajsze zaj 
ścia w Munkaczu podkreślając, że chodzi tu © 
zorganizowany i przez regularne czeskie od- 
działy wojskowe prowadzony atak. 


Za ten NU zen, 
ny napad — pisze ,, 
odpowiedzialność wyłącznie na rządzie cze- 
skim. Honor Węgier domaga się zadość- 
uczynienia ze strony Czech. 


Atak czeski udało się odeprzeć — pisze 
„8, Oraj Ujsag“ — ale społeczeństwo węgier- 
skiej domaga się jak najenergiczniej aby rząd 
niezwłocznie uczynił wszystko, aby na przy- 
szłość zapobiec podobnym wypadkom. 


SPOKOJNA NOC. 


BUDAPESZT, 8.1 — Węgiersfig agencja 
telegraficzną komunikuje, iż noc w Munkaczu 
i okolicy upłynęła spokojnie. Pogrzeb ofiar 


napadu czeskiego odbędzie się na koszt 
państwa. SĄ 


POSIEDZENIE KOMISJI MIESZANEJ. 


PRAGA, 8.1. — Czechosłowackie biuro pra 
sowe ogłosiło pficjalny komunikat w sprawie 
zajść pod Munkaczem, który stwierdza, że na 
Rana porozumienia się oficerów łączni- 

ówych żebrałą się wczoraj po południu mie 
szana komisja celem przeprowadzenia szcze- 
połówych dochodzeń co do pawstania i prze- 
iegut incydentów. 


k 


JEST NADZIEJA... 


PRAGA, 8.1 — Czechosłowacki attache 
wojskowy w Budapeszcie przybył do węgier 
skiego sztabu giównego, gdzie w dłuższej 
rozmowie z zastępcą szefa wydziału 2-go 
omówił sytuację, jaka powstała po incyden- 
cie w Munikaczu. Obie strony wyraziły na- 
dzieje, że uda się poczynić takie zarządzenia, 
aby podobne incydenty się nie powtórzyły, 


ROZMOWA W RZYMIE. 


RZYM, 8.1 — Minister spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano odbył wczoraj rozmowę z po- 
słem wegierskim bar. Villani na temat ostat-, 
nich poważnych incydentów na granicy wę-, 
giersko-ruskiej. 


SALWA DO TŁUMU. 


BUDAPESZT, 8.1 — Podczas odprowa- 
dzania przez żandarmerię aresztowanego w 
ub. piątek w Komaromcsehi mieszkańca wio- 
ski Ernesta Ribana doszło w godzinach po- 
południowych do krwawego incydentu. Tłum 


szycia. modelowania krawie 
czyzny i robót ręcznych wy 


uczają KURSY mistrzyni PUTO WEJ 
Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowska 103, parter 


2.500 żydów 


zostanie wydalonych 
w styczniu z Czechosłowacji, 


PRAGA, 8:1. — Wed'e wiadomości podawa- 
tych przez „Narodni Listy” do końca stycznia 
pr. wydalonych zostanie z Czechosłowacii 2500 
żydów. Narodowy bank czechosłowacki przygo 
towuje już dla nich odpowiednie przydziały de 
wizowe. 
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KINO 


PALACE 


Ostatnie 2 dni! 


Przoduje w doborze filmów: wysokiej klasy! 


Jouglas-Jrene Rich. 


ZNACZNIE 
ŁNIZONE 


Ułubienica wszystkich wiośniana i 


Dos og 12 > Lg) a | A 
AUR | |: 
Ceny od r7 aJ gr z 


urocza DEANNA DURBIN jako 


„PODLOTEK* 


w superfilmie Joe Pasternaka w pozostałych rolach: Nancy Carroll- Jackie Coaper Mat- 
Nadprogram! Tygodnik oraz kronika PAT. 


l. 


" (zosia 


złożony z ok. 150 osób zaatakował patrol! 
żandarmerii. Pomimo wezwania przez żan=| 
darmów do rozejścia się, tłum zaczął przybie | 
rać coraz bardziej groźną postawę, chrzuca=; 
jąc żandarmerię kamieniami. Po kilkakrot- | 
nym ostrzeżeniu : patrol oddał 5 strzałów do 
tłumu, od których 3 osoby odniosły rany. | 


i niczym nieuzasadnio | Bezpośrednio po zajściu wdrożono dochodze- | 
agyar Orsag“ — ciąży, nie. 


i 
W: 


Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 g: 
«6 w. m-m liam, str: 5 łam: w tekście 
60 gr. nekrologi % gr. zwycz, li gr 
strona 10 łamów. drobne iż gr. za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dl 
cezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow: 
» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
me 4 trójkolorowe o 100 proc. droże, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Geny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 
w wydaniu ogólnopolskim: 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m 
(str. 6 łamów) - 1 zł. drobne za wyraz 24 g 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 

P. K., O. Nr. 602.880 
Ppłata pocztowa nmiszozońa gotówką. 


Harmonie białe, 

acordeony, organki 

i wszelkiego rodzaju irs'ru- 

menty muzyczne najtaniej 
kup sz w firm « 
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Łódź, Nawrot 22 
WARSZTAT reperacyjny. 


„Bor Pomo.za* 
orzybyt do Xingston na Jrmiiee. 


GDYNIA, 8.1 — Kapitan statku szkolnego 
„Dar Pomorza“ nadesłał do Państwowej 
Szkoły Morskiej depeszę zawiadamiającą 0 
przybyciu statku do Kingston na Jamajce. Z 
portu tego „Dar Pomorza* wyruszy do San- 
tiago de Kuba, który stanowi przedostatni 
etap tegorocznej podróży statku szkolnego. 
Na „Darze Pomorza“ wszystko w perzadkit. 
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Rozmo 


miały bardzo przyjazny charakter. Na zdjęciu kanclerz 


xchtesgaden 
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Hitler 


wita ministra Becka. 


SARAGOSSA, 8. 1 — Natarcie woisk gen. 
F anco poczy:iły duże postępy, osiągając Sze- 
eg sukcesów. 

Na skrzydle północnym zajęły oddziały gen. 
Franco ważne skrzyżowanie dróg Artesa-Agra- 
münl. 

Na innych odcinkach obsadzono Be'lcaire, 
9 klm. na wschód od Balaguer. Wojska barce- 
lońskie które doi:chczas zajmowały wschodnią 
część szosy wiodącej do Barcelony, pomiędzy 
Levidga Cervera, zostały zmuszone do wyco- 
iania się. 


Wojska barcelońskie 


iy zmuszone do odwrożu. 


Na skrzydle południowym zajęto miejscowość 
Wimbods przy szosie Lerida-Tarragona, 8 km. 
na zachód od Montblanch. 


W, górach Montsant wojska narodowe są od 
ległe o 16 km. na południowy zachód od mia- 
sta Res. 

Generalny sekretarz „Falangi” min.  rolnic- 
tva Fernandez oraz min. wojny gen. Davia 
przybyli w sobotę na front kataloński, witani 
entuziastycznie zarówno przez wojska, jak 
1 przez ludność cywilną. 


Kata rofasamolotu pasażerskiego 


DWU aABITYCH 12-.$5TU RANNYCH, 


PARYŻ, 8.1 — Samolot pasażerski szwaj- 
carskiej linii lotniczej, utrzymujący komuni- 
kacjeę między Zurychem a Paryżem, lądował 
przymusowo w sobotę po południu w pobli- 


ku Senlis (dep. Oise), Podczas lądowania 
samolot skaptował, przy czym dwie osoby 
Pomoy śmierć, a 12 jest ciężej, lub lżej ran- 
nych. 


Francia mus się dostosować 


HM do obecnego klimatu europejskiego. 


RZYM 2,1 — Omawiając becny stan sto- 
sunków francusko-włoskich tygodnik „Rela- 
zioni Internazionali" pisze, że wkłady francu 
sko-włoskie z 7 stycznia 1935 r. oznaczały: 
1) uznanie praw i aspiracji Włoch jako czyn 
nika niezbędnej równowagi w całej Europie, 
2) uznanie praw włoskich w Abisynii z wszel 
kimi konsekwencjami, 3) Zobowiązanie Fran 
cji do prowadzenia polityki współpracy w 
Europie z wyrzeczeniem się akcji sojuszniczej 
i okrążającej. 


ZAPOMNIANA MELODIA 


Grossówna, Andrzejewska, Znicz, Zakczyński, Fertner, Orwid, Sielański 


Tymczasem następstwami wkładów z 1985 
r. było 1) zaostrzenie się stanowiska Francji 
wobec rewindykacji niemieckich w Europie, 
2) przystąpienie Francji do sankcyj antywło 
skich w okresie konfliktu abisyńskiego, 3) 
zawarcie i zacieśnienie sojuszu z Rosją sowie 
cką, 4) nieprzyjazne stanowisko Francji wo= 
bec zbliżenia włosko-jugosłowiańskiego, 5) 
opozycja wobec polityki włoskiej w Hiszpanii 
i 6) gwałcenie praw włoskich w Tunisie. 


W chwili obecnej, kontyniuie tygodnik, 
Francja jest niemal wyłaczona od współpra= 
cy europejskiej i współpraca ta będzie dia 
niej utrudniona dopóty, dopóki prawa į inte- 
resy włoskie nie zostaną uwzględnione. Bū- 
ropa potrzebuje Francji dla zachowania po- 
koju, ale Francja musi dostosować się lepiej 
do obecnego klimatu europejskiego. 
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CAŁA ŁÓDŹ!!! 
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rannych odbyły się wroczystości, związane 
= eddaniem ostatniej posługi ś. p. 

Dmowskiemu. O godz. 7.30 rano triunna 
_ zwłokami ś p. Romana 


lh 


h 
FE wypelmiać publicznością, przybyłą oddać 
| 

ski, korporacyi i stowarzyszeń 
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(N 
j 
| stówarzyszeń społecznych. 


O godz. ll-ej rozpoczęło Się 


kowski, 


ctwa Narodowego i przy dźwiękach 


= cię. daei ida poczty sztandarowe. sokoli, 
poracje, młodzież akademicka. 


"Trumna niesiona na barkach przez 


ł 
~= rawan. A 
Za karawanem postępuje naibliższe 


warzysze pracy 
_ rem honorowym. 


ści, które przyłączają się do konduktu, 
rza Brudniewskiego. 


no katafalk, na którym spoczęła trumna 


| ła się defi'ada delegacyj, biorących udział 
pogrzebie 1. E. ks. biskup Niemira 
medły żałobne. 


_-tożono do grobu rodzinnego. 


POLIS 1 CZKTÓŃĆ 


nadaję płyn LUNA -do czyszczenia 
metá», srebra, platerów, szyb i luster 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH: 
SARSKA 1 FRANCISZEK BRODNIEWICZ 
w przebołowym filmie polskim p. t. 
az PA” * ZA ZE YA. AA 


OSTATNIE DWA DNI! 


DRUGA MŁODOŚĆ 


W roli gl. M. GORCZYŃSKA, K. J. STĘPOWSKI. W. CYBULSKI, M. ĆWIKLIŃSKA, 


Romanowi į 
ze 
Dmowskiego została 
` przeniesiona z kaplicy przedpogrzebowei kate- 
= ry św. Jana do nawy głównej i ustawiona na 
| wysokim katafalku Na trumnie złożono sztan- 
dar o barwach państwowych. W przeniesieniu 
wzięło udział najbliższe otoczenie zmarłego 
nacze'ne władze Stronnictwa Narodowego. Od 
wczesnych godzin katedra św. Jana red a 
10: 
ś.p. Romanowi Dmowskiemu. Wokół katafalku 
ustawiły się liczne poczty sztandarowe zarzą 
du głównego Stronnictwa Narodowego, poszcze 
gólnych placówek tegoż stronnictwa z całej Polj g 
akademickich, 
Związku Hallerczyków i szeregu organizacyj i 


Przed godz. il-tą przybywają do katedry 
naibiżsi współpracownicy zmarłego, przyiacie- 
| le i zajmują miejsca w krzesłach przed kata- į 
' falkiem i w środkowej nawie przed głównym 
$ ołtarzem. W stallach zasiadło duchowieństwo. 
i nabożeństwo 
| Żalobne, które celebrował w asyście duchowień 
stwa J, E. ks. biskup prof. dr. Antoni Szlagow- 
" ski. Kazanie wygłosił ks. prałat Marceli Nowa 
e 
l Po skończonym nabożeństwie trumnę wzięli 
= na barki członkowie zarządu głównego Strom 
BĘ: dzwonów 
formuje się powoli kondukt żałobny, prowadzo 
| ny przez J. E. ks. biskupa Niemirę. Czoło kon 
| duktu otwierają wieńce, niesione przez o | 
cor 


człon- | 

z 4 2 r Hoss + 

ków zarządu głównego Stronictwa Narodowe- | MAGLE nowoczesne, masywnej budowy po- 
go, zostaje złożona ħa Placu Zamkowym na ka 


É otocze= 
mnie zmarłego, iego dawni współpracownicy i to 
politycznej i rzesze publiczno 
sc. W óddeniu ostatniei posługi $ p Romanowi 
Dmowskiemu wzięła udział delegacia uniwersy 
łetu poznańskiego, którego zmarły był dokto- 


© Kondukt żalobny posuwa się przez Plac Zam- 
_ kowy. most Kierbedzia, ul. 1l-go Listopada — |. 
€ wzdłuż tych ulic ustawiły się rzesze publiczno- 


O godz.. 15.20 konduktu dociera do cmenta- 
Obok grobu rodzinnego Dmowskich ustawio 
zwłokami $. p. Romana Dmowskiego. Po odda- 
niu hołdu $ p. Romanowi Dmowskiemu przez 
= naczelne władze Stronnictwa Narodowego odby 


odprawił 


= Ọ godz. 17-ei trumnę przy warkocie werbli 


EECC ET ORT SEE 2) FEE Y RR SEO ORO 


Przygody ROBIN HOOD 
TACHETA 


MZ | 
Got ska 6 memm 


czówny p. t. 


JADWIGA SMO- 


Od soboty 31 grudnia i dni następnych potęż 
ny polski film wg. powieści Marii Rodziewi- 


UŁAN KS. JÓZEFA 


a 
Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc: na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, 70, 50 gr 
11 zł, 


„EC HON 


„WRZOS 


wkrótce 
w kinie 99 


wicz, Stępowski, Wysocka, Ćwiklińska, Cy 
bulski i inni, 


AZA” (hisli oh i 


3 W rolach gł. St. Angel-Engelówna, Brodnie Zdarzenia i wypadki 


(—) Zmarł $. p. dr. Jan Lewiński. profesor 
zwyczajny geologii ogólnej wydziału matema- 


- - a m | CZO » przyrodniczego i pierwszy dziekan te 
W soboty początki o godz. ll-ej, w niedziele i święta o godz, 12-ej, w dni powszednie o godz. 4-cj po poł. 


uz wydziału, 
(—) Fremier gen. Sławoj Składkowski przy- 


| qi delegacię Zarządu ogólnego Związku Podo- 


Nadpregram: kosorowa rewia gwiazd filmowych 
Nast. program: SHIRLEY w filmie HEIDI 
i NAWRÓCONY GRZESZNIK: 


Leme z o an 


Uczniowie: w świeta do godz. 15-ej, w dni powszednie do godz. 17-ej 25 gr.. później 40 gr. Ulgowe 54 gr. w dni pow 


Genialna aktorka wiedeńska 


PAULA WESSELY 


w rewelacyjnym filmie 


CÓRKA ZNACHORA 


Arcydzieło filmowe p. t. 


TERETA EUNIS E A 
DŹWIĘKOWE KINO 
99 


„Mi 


ul, KILIŃSKIEGO nr 178, 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. O, 4, 10, 16 i 17. 


OSTATNIE 2 DNI! potężny dramat p. t 


GRANICA 


w rolach gł.: Barszczewska, Żelichowska, Ćwl- 
klińska, Pichelski, Samborski 1 Zelwerowicz, 


Nadprogram: 1) Wróć moja mtaleńka, 2) Czarny 
Księżyce. 

Pocz. seansów o godz. 3 pp. niedz. I święta o 
godz. 12 w poł. ostatni o godz. 9 wiecz. P- 
TEUR 


Przy warkocie werbli 


ig 
 irumne z ciaiem śp. Romana Dmowskiego złożono do grobu rodzinnego 
N WARSZAWA, 8, 1. — Wczoraj w godzinach. ILE OSÓB PRZYBYŁO DO WARSZAWY? 


WARSZAWA, 8. 1. — Do Warszawy na po 
grzeb ś.p. Romana Dmowskiego przybyło oko- 
ło 15 tysięcy osób. 

Pociągiem gdyńskim przywieziono srebrną 
urnę z wodą z Bałtyku i ziemią nadmorską, 
która włożona została do grobu Ś. p. Romana 
Dmowskiego: 


33 


i PIESZO Z ŁODZI. 

ŁÓDŹ, 8. 1. — Na pogrzeb $. p. Romana 
Dmowskiego udało się z Łodzi 50 członków 
Stronnictwa Narodowego pieszo do Warszawy, 
aby wziąć udział w pogrzebie. 


5 


Pocz. o 12=ej 


WÓZKI dziecięce, rowery, radio ną raty od 
zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Koos”, 
6-go Sierpnia Nr 7. 


ZE W ZY 


WOLNYCH posad nie ma. Stwórz własną 
egzystencję. „Nowości Praktyczne“, Warsza- 
wa, Złoła 37. 


leca „B. Kapczyński'*, Łódź, Podrzeczna 33, 
| tel. 108-55. Fabryka egzystuje od 1889 r. 


KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra- 
cownia pulowerów damskich i męskich wyucza 
szydełkowania i na drutach oraz haftów ręcz- 
rych i maszynowych. Praca zapewniona, 
Przyimuję roboty po cenach przystępnych, 
Kalfmanowa, ul, Zgierska Nr 16, pr. of, I p, 
m 29. 


GRZYBY suszone, czyste, drowe, najprze- 
dniejszych. gatunków, Ceny umiarkowane. 
Wysyłam każdą ilość. Żądajcie cenników, Pi- 
sarski, Marcinkańce 5. 


ze | PRZYBŁĄKAŁ się doberman czarny, uszy i 


ogon obcięte. Do odebrania za zwrotem kosz- 
tów ul. Limanowskiego 39. Szczepański. 


w 

SZTRYKIERKA—rękawiczarka na maszynę Nr 
14 poszukiwana. Oferty Sz. A. 5 do adminis- 
tracji. 


DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyimu 
je do nauki szycia i kroju. Naucza rysunki za- 
sadnicze modelowania i kroju dziecinnego. Opła 
tą tygodniowo 3 zł. Żwirki 26, m. 26. 


NADZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonii 
wyuczam w sześciu miesiącach, Instrument do 
dyspozycji. Niezamożnym ulgi. Kilińskiego 79, 
m. 26, tel. 100-79, % i 


Ceny  miejse 
ma poranki 
od 


Na wiec”orowe 
seanse 
od 


W ZACHAREWICZ ł inni. 


Ekshumacja szczątków 


oficera sztabu generalnego Napoleona, 


PARYŻ, 8. 1. — W sobotę dnia 7 bm. rano 
na cmentarzu paryskim Pere Lachaise odbyła 
się polsko-francuska uroczystość wojskowa. Na 
cmentarzu, gdzie spoczywa do dziś szereg naj- 
wybitniejszych działaczy wielkiej emigracji pol 
skiej, dokonano eskhumacji szczątków gen. Ta- 
deusza Tyszkiewicza, aby odwieźć je do kraju, 

Gen T. Tyszkiewicz, żołnierz kościuszkow- 
ski, oficer sztabu generalnego Napo'eona, do- 
wódca polskiej gwardii honorowej przy cesa- 
rzą, dowódca 2 pułku i 4 pułku strzelców kon- 
nych za Księstwa Warszawskiego, generat bry 
gady kawalerii z wojny 1812 r. senator i kasz 
telan Królestwa Kongresowego. członek słynne 
go sądu sejmowego w sprawie Łukasińskiego 
z r. 1828, prezes powstańczego tymczasowego 
rządu honorowego na Litwie w r. 1830 zmarł w 
Paryżu na emigracji w 1852 r. 4 

W testamencie nakazał swym córkom, aby 
ciało lego przewiozły da Polski)" nie wcześniej 
wszelako, aniżed Polska swój byt mepodległy 


MOSKWA, 8.1. — Według informacji ze źró 
de! miarodajnych kościół polski w Moskwie, 
pod wezwaniem św. Piotra i Pawła, który zam 
knięty został w roku ubiegłym i zamieniony na 
klub, obecnie został przez władze sowieckie 
całkowicie restytuowany. 


Podaj bratnią dłoń bezrobotnym. i 
grosz ofiarny na Pomoc Zimowa 


Złóż 


DZIŚ I DNI 7 
NASTEPNYCH! 
filmu arcydzieła, 


j 
film arcydzieło W | 


zachwyt całego świata 


vover: CORINNE LUCHAIR 


głównej: 


VOXRADIO z trzema lampami zł 135 — raty 
zł 10 miesięcznie, Zużywa 15 vatt. Na skladzie 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, 
w podwórzu, 


SKLEP spożywczy natychmiast do sprzedania 
ul. Szara 16 (Chojny przystanek przy Bednar- 
skiej.) 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancią. grube 
loczki, i natura'ne fale „Nina” Glówna 32, tel. 
124-31. 


KURSY KOSMETYCZNE dra 'Zamenhofa 
mot. Academie Scientifique de Beaute Paris 
rozpoczynają w lutym nowy semestr. Dyplom 
daje prawo otwarcia gabinetu. Zapisy, War- 
szawa, Senatorska 36. 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki: 


WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych 1 wieczoro 
wych, najnowsze fasony, duży wybór, Łódź Li 
manowskiego 38, w pra'ni. 


DOMEK nowy. murowany o 2-ch dużych po- 
koiach, do sprzedania z całym placem na par 
celacii. p. Cymermana. Ul. Polska 5, 


NOWA magiel ręczna do sprzedania. Karolew= 
ską 15, m. 5. 


ZAGINĄŁ czarny wilk, wabi sie Mur. Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem u. Wólczańska 151 
Jung. 


PKRZYBŁĄKAŁA się suka dog, czarna z białą 
krawatką, na piersiach. Odebrać można, Julia- 
nów, Strumykowa 10. Wieczorek -** =. 


D W e NN a w nn 


40 ar. 


UWAGA! W następnym programie 


CHARLES BOYER 


«w wielkim filmie erotycznym 


544r. „ZBŁĄDZIŁEM* 


WIELE E 
PRZYJEMNOŚCI 


daje golenie się przy pom oe 
mydła do golenia PIX IN. 


gen, T, Tyszkiewicza 
ZA 


odzyska”. Potomkowie generała, z których ba- 
wią obecnie w Paryżu pp. Glinka, Żółtowski, i 
Morawski, spełnili dziś nakaz testamentu swe- 
go pradziada, uzyskując przy tym poparcie 
i pomoc polskich i francuskich władz wojsko- 
wych. 3 

Na cmentarzu Pere Lachaise zebrały się li- 
czne delegacje stowarzyszeń polskich we Fran 
cji. ze sztandarami, dalej przybył przedstawi- 
cie' francuskich władz wojskowych, 

Trumnę, wydobytą, z grobu sąsiadującego 
z grobowcem słynnych obrońców Belfortu, bo- 
haterów walk z r. 1870, włożono do trumny dę 
bowej, którą oficerowie polscy przebywający 
w Paryżu przenieśli potem na barkach do wrót 
cmentarza, gdzie oczekiwał ją batalion honoro 
wy 46 pułku piechoty francuskiej ze sztanda- 
rem i orkiestrą, 

Po uroczystości trumnę złożono na karawan 


który przewiózł ją na dworzec północny, skad 


odjedzie do Warszawy. > 


Hoiciót pod wezwaniem Św, Pilna Padła W Moskwie 
oddany do użytku wiernych, 


Władze sowieckie poinformowały przewod- 


niczącego komitetu kościelnego. iż kościół Każ- 


dej chwili może być oddany do użytku wier-, 
nych. Sprawa obsadzenia stanowiska probosz-! 


cza tego kościoła pozostaje otwarta. 


ęzienie bez krat 


Piękny film, poruszalący aktualne zagadnienia 
miłości i wolności kobiety. 


trafnie 


WRÓŻKA  chiromantka przepowiada 
i udziela rad nowożeńcom. Przyjmuje od 4—9. 
Przejazd 41, m. 14, oficyna parter. 

ia ye oai nie kmita 


KUPIĘ motocykl używany, uszkodzony lub roz- 
bity. Oferty do admnistracji pod „Motocyk!”. 


52ZŁ. TRWAŁA ondulacia z modną i nowocze- 
sna fryzurą. Wałek trwały 3 zł, „Czesław” Ki 
lińskiego 199. tel. 193-24. 


POTRZEBNY służący do koni. Ruszczak. Brze- 
zińska 36. 


MASZYNĘ zabinetową, nową z długo'etnią zwa 
rancją sprzedam za 185 zł. Bałucki Rynek 9, 
Rędzia, tel. 193-99. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman, Suka, czar- 


na podpalana. Do odebrania za zwrotem kosz- |, 


stów ul. Franciszkańska 68 stare Rokicie. 


SPRZEDAM tanio natychmiast samochód tak- 
sówkę 4-ro cylindrową, marki Chevrolet" w 
dobrym stanie. Wiadomość ul. Łagiewnicka 124 
4 ZŁ. TRWAŁA ondulacia grube loki naturalne 
fa'e, w firmie „Słanisław” Główna 33. Uwaga 
w podwórzu. 


O A EO M p 


MASZYNA do szycia, zegarek męski wyjeżdża 
jąc sprzedam. Ogrodowa 54, m, 11 oficyna prawa 


MASZYNOPISANIA, korespondencji stenografii, 
języków. konwersacji, kroju, tanio szybko, No 
we grupki 10 stycznia. Plac Wolności 9. m. 30 


AKUSZERKA K. Cegielkowska, powróciła, roz 
poczęła przyjęcia, pań, w Łodzi u. Żwirki 3, 
fr. parter, 


| PALACE”! 


iiceęrów Rezerwy R. P. 

(©) Wicepremier i minister skarbu E. Kwiat 
howski powrócił z ur'opu wypoczynkowego i 
w dniu wczorajszym objął urzędowanie, 

(©) Na linii kolejowej Bilbao — Castro 
Urdiales wydarzyła się katastrofa kolejowa. 
Niedaleko stacji Transa'avina oderwały się od 
pociągu trzy wagony. które, tocząc się same po 
ponyłości, wykoleiły się i spadły z naSypu, roz 
bjając się doszczętnie. W wypadku zna'azło 
śmierć 7 osób, zaś przeszło 20 osób zostało cię 
żei lub lżej rannych. ` 

(—) Przęd sądem w Czerniowcach rozpoczę 
ta się rozprawa przeciwko 94 osobom, głównie 
'ekatzam i przemysłowcom żydom, zamiesza- 
nym w aferę paszportową. Poza tym przed są- 
dem staję czterech urzędników magistratu. wzgl 
policji, którzy dostarczali optantom fałszywych 
dokumentów, 

(©) W dniu wczorajszym w Wilnie zmàri 
na zapalenie płuc prezes rady nacze'nej staro- 
obrzędowców w Polsce b. senator Rzeczypos- 
politej Polskiej ś.p. Arseniusz Pimonow. 


GENIALNY 


misirz masisi 


DAWNO NIEWIDZIANY 


BORIS 


jako 


FILM O LEKARZU, 
którego miłość pchnę= 
ła na drogę występkul 


Wkrótce 


Dziś ogólne zebranie 


robotników przemysłu pończo- 
szniezego i kotonowego, 


ŁÓDŹ, dnia 8 stycznia. p 

b) Sprawa zawarcia układu zbiorowego w prze- 
myśle pończoszniozo - kotonowym wkracza na tory 
realne. Okręgowy inśpektorat pracy wyznaczył już 
termin dwustronnej konferencji, na której rozpatrze 
ne będą projekty umowy zbiorowej. 

Tymczasem jednak odbywają się narady i to za. 
równo na terenie zrzeszeń przemysłowców, jak i 
związków zawodowych kotoniarzy i pończoszników. 

Na dziś zwołane zostało ogólne zebranie robot- 
ników przemysłu pończoszniczego i kotonowego 
zgrupowanych w związku klasowym. Zebranie odbę. 
dzie się w domu zwięzkowym przy nl. Wysokiej 45 
dziś e godz. 9,30 rano. W ozasie obrad omówione 
mostang wytyczne akcji e umowę zbiorową, przy 
crym ostatecznie ustalone będą punkty umowy zbio- 
rowej, sprawa podwyżki płac i t. p. 

W sprawie umowy zbiorowej dla pończoszników 
odbędzie się dziś przy ul. Żwirki 4 posiedzenie x4- 
rządu związku robotników kotoniarzy i pończosznia 
ków ZPZZ. 


SPRAWA PRACOWNIKÓW RZEŹNI Nr. 4. 


W dniu 14 bm. odbędzie się dalszy ciąg roko 
wań w sprawie żądań pracowników Rzeźmi nr. ty 
którzy wystąpili o zrównanie ich pod względem w8 
runków pracy i płacy z pracownikami Rzeźni Bs 
łuckiej. W czasie dotychczasowych pertraktacyj u- 
zgodniono szereg spornych punktów, dotyczących 
urlopów, czasu pracy i t. p. 


AKCJA TKACZY ZAROBKOWYCH, 


Tkacze zarobkowi — chałupnicy w Zgierzu pod. 
jęli akcję o zawarcie umowy zbiorowej. Chałupnicy 
zwrócili się do inspekcji pracy, która wyznaczyła 
konferencję w tej sprawie z chałupnikami na dzień 
18 stycznia. 


ZEBRANIE DELEGATÓW FABRYCZNYCH. 


Wczoraj w lokslu ZPZZ odbyło się ogólne ze- 
branie delegatów fabrycznych, poborców j mężów 
zaufania robotników przemysłu włókienniczego. 

Sprawy organizacyjne i zawodowe referował p. 
Lewiak. 

| 
OGÓLNE ZEBRANIE WOŻNICÓW. 

Dziś odbędzie się przy ul. Przejazd 34 ogólne 
zebranie woźniców Ch. Z. Z. Zebranie, którego po- 
czątek wyznaczono na godz. 10-tą rano, poświęcona 

gdzie omówieniu spraw organizacyjnych i zawodo* 
wych. Na wtorek zaś zwołane zostało zebranie człon 


MASZYNA gabinetowa Singera okazyjnie do | ków sekcji brukarzy ubijaczy i płyciarzy Ch. Z. Z. 


sprzedania, Nawrot 56, m. 6 zastać od godz. 14) "7 


- 


mae ENY r 7 [ze u a mum z 
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21 m zka m m 
| motor wonccznc wwa 


ŚNIEŻNA PUSTYNIA NAD AMUREM Skompromitowane dziewczęta 


Dwanaście obozów wojskowych ===" 


Istniejący przy angielskim Scotlandjrów Argentyny i innych krajów Ameryki 
se a | a 
na sowieckim Dalekim Wschodzie. 


Yardzie wydział do walki z handlarzami ży | Południowej przeszło 100 dziewcząt. 4 
trzech tysięcy kilometrów 


wym towarem wykrył nowe metody, jakimi 
ANUIGIE 
nad żołądkiem 
Prawie 


posługują się, rekrutujący się przeważnie 
nie dopuszczajcie do ob. 
obóz 


na przestrzeni 
jest dwanaście większych stacyj. 
na każdej z nich urządzono wielki 
wojskowy. 

„Dalnie-Wostocznyj Kraj“ ma stolicę 
swoją w Chabarowsku do którego podjeż- 
dżamy po moście o 22 łukach rozpiętym 
nad Amurem, mającym przeszło 2 klm, sze 


płynie olbrzymim kofytem są nieogrzane. 
Surowy tu klimat. Wokoło śnieżna pusty- 
ma, Setkami kilometrów ciągną się nad 
brzegami nagie skały, gdzieniegdzie przer- 


Władywostok, w styczniu. | 
wane plamami zieleni sosen i świerków. | 


Po Więzi ze stacji Czita-Gorod linii 
ranssyberyjskiej, następne dwie godai i 

upływają pa pakowaniu manatków, Na ska 
cji Karimskaja muszę wysiąść. (Tutaj na 
6339-tym kiłometrze Ba Moskwy a 
dzą się drogi. Torem prawym na południe 


z kół międzynarodowych, angielscy nandla 
rze żywym towarem. Agenci pracujący dla 
działającego w ukxyciu handlarza żywym 

towarem zawierają znajomości z pochodzą 
cymi przeważnie z uboższych dzielnic Lon strukcji Regulujcie tra. 
dynu młodymi panienkami, które namawia wienie I wypróżnianie 
ją do udziału w okradaniu sklepów. Po do- Paca 1 lauodnie 
konanej kradzieży, agent teroryzuje swą lek ALDOZA znak ge 
ofiarę, strasząc ją, że policja jest na jej tro ronny „GÓRAL”. Stosuje 


Odmienność życia w kraju Dalekiego 
pie. Biedna dziewczyna nie domyślając się 


Wschodu jest prawie bez reszty zmilitary- się nawet przy uporczy: 


wej obstrukcji 


ekspres międzynarodowy podąża do swe- ; ; ; 
o celu, do stacji ; s nga ppi zowane, jest też wyżej uprzemysłowione, e : m. Sz€ | podstępu, zdaje się wtedy na łaskę agenta, 
(Mandżuria), gäzie m0, wa ale wyłącznie z punktu widzenia militarne- rokości. Chabarowsk jest sam najwięk- |który A tej jond i soja aleje ES 
emanda 8 pres go. PA puaa wojennego po- Pon aa j PEI e stem uchronienia jej przed prześladowa- R e 
e chłonęły sumę 7 i pół miliardów rubli. Oto)S/ę gwałtownie 1 z pewnoscią wkrotce DE” |njem policji i AE E idl 
4 p dzie wielkim nowoczesnym miastem. Za pone :odgaja Gaju esgoodeie y 


n m | f nego agenta, mającego już 
miastem leży gigantyczne lotnisko wojen- kontrakty z eriat W ten sposób w 
ne, ostatnim półroczu wywieziono do lupana- 


Gdybyż ten cały gigantyczny i pozornie 


kolos przemysłowy Komsomoł nad Amu- 
rem i szereg innych, które zjadły wielkie 
kapitały, 

Wzdłuż całej drogi nadamurskiej kolei 


Torem lewym zaś, na północ, jedziemy 
teraz doliną Amuru wciąż nad zakreślającą 
półkole granicą mandżurską do odległego 
jeszcze o 3000 km. Władywostoku. Cztery 


Znak ochronny „GÓRAL: 4 TAA 


LUOZA: 


dni trwa droga już nie Lux-ekspresem, ale 
rosyjskim pociągiem „pośpiesznym'. Wy- 
goda prawie ta sama co dotychczas, jedzie 


będący nie do przezwyciężenia system o- 
brony kraju nadamurskiego nie miał punk- 
i newralgicznego! A punkt taki istnieje i 
jest nim właśnie — linia kolejowa. Tysią- 


Dwaj Czesi okradli ziomków. 


aresztowani». 


Jednego z nich 


W Couillet (Belgia) do zamieszka- |wak twierdzi, że nie brał udziału w kradzie 
łych na kawalerc: dwóca Czechów przy-|ży, że opuścił mieszkanie wcześniej. Za 
szło dwóch znajomych rodaków. Ponieważ | zbiegiem policja wysłała listy gończe. 
domownicy musieli udać się na nocną zmia Betleemski 3 
nę do kopalni, pozostawili swych rodaków 
w mieszkaniu. A gdy wrócili do domu 
stwierdzili, że wszystkie kąty były splądro 
wane, sienniki powypróżniane, brak ubrań 
i bielizny, a co najważniejsza oszczędności 
w sumie 24.500 koron. czeskich i 400 fr. b. 


my tylko jeszcze wolniej i na każdej stacji 
wsiada i wysiada mnóstwo podejrzanie wy 
glądającyca pasażerów, którzy tłoczą się 
W, doczepionych z tyłu wozach, t. zw. 
+. twardej“ kategorii. Twardych wagonów 
jest cztery, jeden „miękki“ — odpowiada- 
jący klasie drugiej w Polsce, póza tym 
nasz wóz sypialny, wagon restauracyjny i 
bagażowy, razem wziąwszy, wcale długi 
tasiemiec, który, musi jechać ostrożnie, aby 
nie wywrócić się ma ostrych zakrętach. 


Olbrzymia trąba 


ce artykułów, których brak na miejscu, dro 
ga tą trzeba przywozić z głębi Rosji. Jeden 
tylko udały atak samolotów bombowych 
może ją przerwać i unieruchomić transport 
na wiele tygodni. 

Z Chabarowska .do Władywostoku, któ 
ry swoje znaczenie strategiczne dawno już 
stracił, etap podróży jest krótki, bo wyno- 
si tylko 769 km. Stacje są już tylko dwie: 
Iman i Woroszyłow-Ussyryjski. W pobli- 


Betleiemski piekar 


Podczas całej drogi od Czyty aż do 
Chabarowska równolegle z torem po pra- 
wej stronie płynie Amur, a po lewej towa- 
rzyszą nam góry Jabłonowe. : 


Okolice przez które rzeka Amur leniwie 


BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 
poda czeć najwięcej dokuczają na zmianę 
pogo y, w czasie zimna. słoty i niepogody. 
Nieznośnymi wtedy staja się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają się 

olesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie, 
na stałe przykują do łóżka. ` 

W takich WD: stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN'* — Gąseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
- moż ia aż reumatyzmem, podagra, 

icą nerkową złą przemianą materi: itp. 
UREMOSAN — Gąseckiego do nabycia 
w aptekach. AA ER 


Szwajcarski trębacz rozbawia gości hotelo- 
wych -w St. Moritz melodiami, wygrywa- 
nymi na olbrzymiej trąbie alpejskiej. 


Czy jesteś członkiem 


żu tej ostatniej leży nowa „Palestyna“, re- 
zerwat dla kolonistów Żydów z całego 
świata, Po prawdzie to nie ma ich tu na ra|»5 
zie zbyt wielu, ociągają się z przyjazdem 
w te strony, z pewnością weselej im miesz 
kać w niektórych „mlekiem i miodem pły- 
nących* krajach Europy. 

Po jedenastodniowej podróży ekspre- 
sem transsyberyjskim stanąłem nareszcie 
we Władywostoku. | 

Salmolotem ta sama podróż trwa cztery 
dni. Samolotami też przesyła się przeważ- 
nie pocztę. 


Zmarł w Baltimore Ferdynand K. Wich 
lat 71, który był pierwszym na świecie ze- 


znikły. Policja udała się natychmiast & 
gości“. Jeden z nich gdzieś uciekł, u dru- 
giego znaleziono bieliznę pochodzącą od 
poszkodowanych. Zatrzymany Czecho-Sło 
WEEK SEAT EA ZOE WCZYYZW PYTA E TRE NEEG 


Zgon najstarszego linotypisty. 


MA PIERWSZY ZSCER MASZYNKOWY 


mar'a Mergenthaler'a, wynalazcy maszyny, 
do składania czcionek drukarskich. - 
Przez ostatnie 19 lat Wich był maszy- z 


Maria Szelechow 
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| 
Nowoczesny 


elektromonter. 


Jak akrobata cyrkowy, przecho- 
dzi elektromonter angielski po 
drucie podczas pracy nad sieicią 
grzewodników linii tramwaio- 

wej 


UZO ZZ PR 


4, 
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Wielkie lustro odbiło jej świeżą twarzyczkę, krucze 
stargane loki i zgrabną sylwetkę, otuloną w różowy 
obłok szlafroczka. Patrzyła na siebie długo i uważnie 
z dziwnym uczuciem, że widzi złę<po raz pierwszy. Zre- 
sztą przez cały czas miała niejasne poczucie, że albo wy- 
zdrowiała po ciężkiej chorobie, albo zrzuciła z siebie ja- 
kiś dławiący ciężar. Radość bez miary ją ogarnęła. 

Beatrycze nie zauważyła, kiedy cicho otworzyły się 
drzwi i na progu jej pokoju stanął baron. Zachwyt bły- 
snął w jego oczach na widok radośnie uśmiechniętej 
dziewczyny. Od razm pojął, co wywarło jej wzruszenie 
i rozrzewnienie przejęło jego serce. 
| — Witaj, kochana Beato — pozdrowił ją serdecznie. 
`" Beata podbiegła ku niemu z radosnym okrzykiem: 

— Stryjku, stryjku, jakiś ty dobry i jak świetnie czu- 
ję się u ciebie! Dziękuję za szlafroczek! 

Z dziecięcą ufnością zarzuciła mu ręce na szyję i wpa- 
trzyła się w niego swymi głębokimi oczami, które na po- 
zór wydawały się promienne i wesołe, lecz w głębi taił 
się jednak smutek przeszłości. Baron delikatnie ucałował 
ją w czoło. 

— O jakże pragnę cię kochać, stryjaszku. Przecież 
zawsze byłam taka samotna i nie znałam rodziców. Opo- 
wiesz mi o nich, prawda? 

— Naturalnie, opowiem — z roztargnieniem odpowie- 
dział baron, nie mogąc się nacieszyć swym dziełem. 

Zdyszana pani Marta wniosła tacę ze śniadaniem. 
Beata z rozkoszą wciągnęła zapach mocnej kawy i wy- 
krzyknęła z beztroską radością: 
|, — Cóż to za rozkosz być głodną! 

Ą 

Spokojnie i przyjemnie płynęły dni w zamku Donner- 
berg. Beata radosna i wesoła napełniała cały zamek 
swoim dźwięcznym śmiechem. Do barona przywiązała 
się z całej duszy i starała się otoczyć go jak największą 
miłością i opieką. 

Lubiła w jego towarzystwie wchodzić na 
wieżę i patrzeć przez teleskop na bieg planet, słuchając 
przy tym nieskończonych opowiadań barona o tajemni- 
cach ciał niebieskich. Długie jesienne wieczory często 
spędzała w galerii portretów. Gdy weszła tam po raz 
pierwszy w towarzystwie barona, prosiła go o pokazanie 
rodziców. Donnerberg podprowadził ją do portretu mło- 
dego mężczyzny o lekkim rodzinnym podobieństwie. 

— Oto mój brat, Leo, twój ojciec. Niemcy chlubiły 
się nim jako słynnym archeologiem.  Przesądni mówią, 
że dotknęło go przekleństwo faraona, którego spokój na- 


wysoką 


> a AE 5.4 cerem maszynkowym. as. maiba 
L O i p p > '_ Złożył on pierwsze wiersze na linotypie | nistą w, piśmie- „Baltimore News-Post", 
ee , e. '© © |gdy pracował jako pomocnik dla Otto-| VEA, 


ruszył. W każdym razie z egipskiego grobowca wylazł 
jadowity pająk i ugryzł go w rękę, wyciągniętą do skarb- 
ca starożytności. Tego dnia Leo umarł. — Baron west- 
chnął ciężko. Śmierć brata była dla niego bołesnym cio- 


sem. 


wówczas dwadzieścia cztery lata, ale wygląda jak młode 
dziewczątko. 

— Jakie to dziwne, że nie jestem podobna do żadne- 
go z nich — wykrzyknęła Beata, patrząc z uczuciem czci 
i ciekawości na portrety. Była zaskoczona i zdziwiona, 


że portrety rodziców nie wywołują w niej uczucia miłości, , 


ani żalu, że ich nie znała. Przypisywała to jednak temu, 
że ich straciła we wczesnym dzieciństwie i nie nauczyła 
się ich kochać. 

Przywiązanie barona do tej zwróconej życiu  dzie- 
weczki wzrastało z każdym dniem i coraz silniej pragnął, 
by była szczęśliwa. Czasami tylko przychodziło nań 
zwątpienie: czy miał prawo przeciwstawiać się losowi, 
wyrwać Dagny z objęć śmierci i skierować jej życie na 
inne tory? Ale, że był mistykiem, więc uspokajał siebie, 
utwierdzając się w przekonaniu, że był narzędziem w rę- 
ku przeznaczenia, które zesłało mu ją. 

Pewnego dnia na prośbę Beaty wybrali się autem do 
Kolonii. Dziewczyna marzyła o zobaczeniu starożytnej 
świątyni. Maszyna bez hałasu zatrzymała się przed 
wspaniałym średniowiecznym gmachem. Beata zwinnie 
wyskoczyła na chodnik i śmiejąc się wyciągnęła rękę do 
stryja. Na ich spotkanie zza węgła wyszła niemłoda pa- 
ni w żałobie ze zmęczonym i cierpiącym wyrazem twa- 
rzy. Przed sobą pchała dziecinny wózek, w którym spa- 
ło malutkie jasnowłose niemowlę. 

Nie zdając sobie sprawy ze swego porywu. Beata na- 
chyliła się nad wózeczkiem, wykrzykując z zachwytem: 

— Ach stryjaszku, co za rozkoszny bobas. 

Kobieta nie spojrzała nawet na nią, a posępna jei 
twarz nie drgnęła na przychylne słowa dziewczęcia. 

— Przepraszam, tak kocham dzieci, 
jest takie milutkie. To pani synek, prawda? 

Kobieta poprawiła błękitną kołderkę i powiedziała 
niechętnie: R 

— To mój wnuk, syn nieboszczki córki, wychowuję 
go. 

Niemowlę obudziło się i zabawnie skrzywiło ustecz- 
ka do płaczu. 

— Nie płacz, Rudi. Idziemy już do domu. Dostanie 
malutki mleczka — z głębokim uczuciem wymówiła ko- 


— A oto twoja matka — Hilda von Horn. - Miała 


a to dzieciątko ` 


= 


roznosi pieczywo swoim odb 
ma kształt placków owsianych. 


sze | F 


"bieta. Powściągliwie skinęła głową na pożegnanie i'nie 


spojrzawszy wcale na Beatę, prędko odeszła, popycha- 
jąc wózek. Baron uważnie obserwował Beatę. Jakże sil- 
ny jest w niej instynkt macierzyństwa i jakie dziwne po- 
dobieństwo między nią a tą panią w żałobie — myślał. 

A Beata stała nieruchomo, patrząc za oddalającą się 
kobietą. 

— Ogromnie kocham dzieci — z bezwiednym smut- 
kiem wyszeptała. i 

Tak to spotkała Dagny matkę i syna, ale nie pozna- 


wszy się wzajemnie, poszły w różne strony, albowiem 
różne drogi naznaczyło im przeznaczenie. $ > 
Po powrocie do zamku Beata zmieniła się. Stała się 


cichsza i bardziej marzycielska. Nadeszła zima. W Don- 
nerbergu życie płynęło jednostajnie i monotonnie, Wie- 
czorami Beata lubiła leżeć na miedźwiedziej skórze przed 
płonącym kominkiem i słuchać opowiadań Frau Marty, 
bez przerwy robiącej na drutach, o zmarłej baronowei 
Ricie, wesołej i pięknej o słowiczym głosie i czarującym 
śmiechu. Za jej życia inaczej bywało w Donnerbergu. 
Baron był młody, a baronowa lubiła towarzystwo, 
W zamku urządzano świetne polowania, zabawy i bale, 
a orkiestra napełniała dźwiękiem walca sale starego Don- 
nerbergu. 

Często Beata czytała głośno baronowi i Schmidtowi 
po kolacji w obszernym gabinecie, albo siedziała z ro- 
bótką w ręku, gdy panowie grali w szachy. 

Czasami bywała dziwnie niespokojna. Samotność 
podczas szarych zimowych dni ciążyła jej niezmiernie. 
Chciała, by jej życie płynęło barwnie i żywo, wśród we- 
sołego młodego towarzystwa na tle wspaniałej słonecznej 
przyrody raz ciepłych księżycowych nocy. 

Baron z niepokojem widział, że jego pupilkę coś mę- 
czy. Na troskliwe pytania rumieniec oblewał jej po- 
liczki, wstydliwie obracała się i wymykała się z pokoju. 

Zrozumiał, że budzi się w niej głos natury, którego 
oszukać nie można. Jest kobietą dojrzałą... 

— Gdybym miał choć czterdzieści pięć lat! Kochał- 
bym ją namiętnie i wiernie — myślał z goryczą, a smut- 
ny uśmiech wybiegał mu na usta.— Ale... późna jesień 
to nie pora na wiosenne kwiaty. 


Co roku Donnerberg stawiał horoskop, czytając 
z układu gwiazd najbliższą przyszłość. Siedząc nocami 
w gabinecie, zestawiał i obliczał wzajemne położenie 


planet i ich wpływ na ziemię. W tym roku układ gwiazd 
był fatalny — wróżył straszną wojnę, głód i epokowe 
zmiany w najpotężniejszych mocarstwach, . 
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Dobre chęci spaliły m 


kami‘. 

_— Kowalik! 
peiagnal. 

kk ryba. 
"mieście... 


lamej żałości kitkie odwalić może. 


łe dyktował. 


' „Szanowna Pani Kowalikowa! 


ydlę. 


gs 
i 


pienia. 


a życia to-go ludzie meldują 
d łachów, lebiegów i inszych, 


ią honorowe mowy odprawiają, 


izanowny małżonek lekko zachorował, 
pogrzeb będzie w piątek 

M Ze szacunkiem 

j Bronisław Kraśniewski i Antoni Siwek“. 


Usłużna. 


p, Musimy tu wysiąść Halinko! 
— Nie możemy wyjść, moja kochana, 
dopóki ci panowie nie przeczytają mojej 


uż 
KOMA 
s 


o yozbrnjć 
WSE BU MOr 
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| — Słyszeliście? Kowalik umarł! — za- 
'ołał nieznany jegomość, zbliżając się do 
Wych kompanów, sączących wódkę przy 
oliku w restauracji „Pod trzema gwiaz- 


| — Kto? — spytał z przejęciem sie- 
SE przy innym stoliku pan Antoni Si- 
vek. 


— Słyszysz, Bronek? — trącił pan An- 
pni łokciem przyjaciela. — My tu gaz 
ągniem, a Kowalik tym czasem kopytka 


| — Takim sposobem  musiem sie po- 
howkiem zająć — mruknął pan Antoni. 
-Przecie Kowalik sam był, jak ten palec 


| — No i panią Kowalikową trzebaby 
rzez poczte powiadomić. Tylko jakoś de- 
katnie, ponieważ że wdowa bidactwo z 


— Faktycznie, że może, No to bierzem 
ię za robote, Bronek. Ty pisz, a ja ci bę- 


_ Wiadoma rzecz, że jak świat Światem, 
ikt jeszcze nie był przez bliźnich ocenio- 
y wedle swej wartości, ani człowiek, ani 


ję Koń, na ten przykład, póki żyje, to go 
lko starą szkapą przezywają. A po śmier 
H to się zara na Ślachetne wołowine prze- 


Także samo jest i z naszem bratem. 
rozmaicie 
a za to, 
dwie oczki zamknie, to juź mu nad mo 


Znakiem tego, niech się pani Kowali- 
owa nie martwi, no i zawiadamiamy, że 
a 


cd] 
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nem udali się do miasta. 


nie ukarać lekkomyślmych informatorów. 


skazał ich na 4 dni aresztu każdego. 
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— Szkoda chłopa... — pokiwał głową 
an Bronisław Kraśniewski, — Jeszcze o- 
egdaj, jakiem z nim gadał, to zdrów był, 


ła składkowa. 


dziestu gości. 
każdy zapłacił. Goście krytycznie oglądali 
zastawiony stół, starając się ocenić na oko, 
czy warto było dać pięć złotych. 

Żeby skrócić sobie czas do 12-ej, roz- 
poczęto tańce. Wśród tancerzy królował 
niepodzielnie Kuba Klapsztok, jeden jedy- 
ny we fraku, 

Frak Kuby budzif powszechną sensację. 


wie rzucali zawistne spojrzenia, a gospo- 
darz, dumny, że gości u siebie tak wytwor- 
nego młodzieńca, tłrmaczył jakiemuś ipne- 
mu gościowi w szarym garniturze; 

— U mnie się zebrała sama śmietana to 
warzystwa, Czy pam widzi ten frak? 

Gość w szarym garniturze skrzywił się 
pogardliwie: 

— Wielkie coś — frak! Jabym się go 
wstydził założyć! 

— Dlaczego? 

— Coś tak nie po ludzku wygląda. Z ty 
łu ogon, z przodu nic! 

Panie jednak były rakiem Kuby za- 
chwycone i bynajmniej nie kryły swego za- 
chwytu, 

Córka gospodarzy, panna Balbina, któ- 
ra właśnie tańczyła z Kubą tango „Mu- 
sisz!', szeptała gorąco: 

— Panie Kuba! Pan wygląda w tym 
fraku, jak artysta! 

— Wiem, że wyglądam — westchnął 
Kuba. — Zapłaciłem 10 złotych za wypo- 
życzenie tego fraka, żeby wyglądać! Ale 
co mi z tego wyglądania, kiedy chodzę w 
tym fraku i się gryzę. 

— Dlaczego? Za ciasny? 

— Nie! Ale się boję tego fraka. 

— Bo co? 

— Ja się boję, czy ten frak nie jest z ja- 
kąś chorobą. 

— Jakto z chorobą? — przeraziła się 
panna Balbina. 

— Zwyczajnie. To jest wypożyczony 
frak. Czy ja wiem, kto go przedtem nosił? 
A co, jeżeli go nosił przede mną jakiś cho- 
ry na tyfus, albo inną zaraźliwą chorobę? 
Wtedy ja się zarażę, pani się zarazi i każdy 
ikto: 'mnie dotknie, się zarazi. 

Panna Balbina z przeraźliwym krzykiem 
wyrwała się z rąk tancerza, a po chwili 
wszyscy goście wiedzieli już o zarażonym 
fraku. Powstała panika. 

— Proszę państwa! — starał się rato- 
wać sytuację Kuba, — Przecież ja nie wiem 


a panewce, 


Po otrzymaniu powyższego listu, pani 
Kowalikowa wraz ze swym najstarszym sy 


Ponieważ zaś po przybyciu stwierdzil: 
że ich mąż i ojciec żyje, a umarl zupełnie 
inny Kowalik, przeto postanowili przykład 


? 


Tak też się stało. Obaj przyjaciele do- 
stali mocno w skórę, na skutek czego Sąd 


Już około jedenastej zebrało się z dwu !strachu uciekali 


Panie zerkały na Kubę z podziwem, pano- | 
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Sprzedawczyni: — Ten kołnierzyk na 
pewno będzie dla pana dobry. 


Gości to nie uspokoiło. W panicznym 
od Kuby i rzucili się do 


Każdy czuł się dobrze, bo |przedpokoju po palta, 


— QOddać pieniądze! wrzeszczano do- 
koła. — Wzięli łobuzy po pięć złotych i 
zaprosili tyfus! 

Ponieważ "gospadarz schował się ze 
strachu za kanapę i nie chciał zwrócić pie- 
niędzy, więc odważźniejsi goście wrócili do 
pokoju i po chwili cała gotowana kolacja 
znalazła się w kieszeniach panów, w toreb 
kach i mufkach pań. 


Poczatek karnawału. 


POZYCZO 


Kolacja składkowa na Starym Mieście 


Nowy Rok witano u państwa Zalcfi-|na pewno, czy we fraku są zarazki. Ja tylko 
Pan Antoni golnął jedną większą dla szów po pięć złotych od osoby, Kolacja by |myślę, że mogą być. 
jaichnienia, przygładził wąsy i rozpoczął: 


Pan Hipolit poszedł na ślizgawkę nie 
dla przyjemności, lecz z polecenia lekarza. 

— jest ponu potrzebny ruch — oświad 
czył mu lekarz. — Ślizgawka to bardzo ta- 
ni a zarazem mało męczący sport. Polecam 
go panu. 

Więc pan Hipolit, żeby ratować zdro- 
wie, kupił łyżwy, włożył dwie pary ciepłej 
bielizny i wieczorem, po biurze poszedł na 
ślizgawkę. 

Ledwo przykręcił łyżwy do podeszew 
kiedy usłyszał przeraźliwy pisk i tuż przy 
nim jakaś niewiasta osunęła się na lód. 


-m 


CZĄĘCY SE 


Rieskuteczna rada lekarza. 


k go koledzy, 


Y FRAK 


Pan Hipolit rzucił się na pomoc, i po 
chwili, postawiona na nogi niewiasta, dzię 
kowała mu gorącó. 

— Strasznie się potłukłam — narzeka- 
ła. — Będę musiała iść do domu... 

— Pani samej będzie trudno. Może pa- 
nią odprowadzić ? 
| ` — Kiedy... kiedy, widzi pan.. do mnie 
nie można.. 

— To może do mnie? 

— Co znowu! Nigdybym się nie zgodzi 
ła!.. A zresztą tym razem pójde. Bo się 
tak potłukłam, że się muszę położyć... 

Nazajutrz pan Hipolit przyszedł do biu- 
ra niewyspany, z podkrążonymi oczymą. 

— Dlaczego tak źle wyglądasz? — py- 


— Byłem wczoraj na ślizgawce. Bardzo 
miły sport, ale trochę męczący, 

Tego dnia wieczorem pan Hipolit pomny 
wskazówek lekarza, wybrał się znów na 
ślizgawkę, 

Założył spokojnie łyżwy, lecz ledwo 
jstanął na lodzie jakieś urocze dziewczę 
wpadło wprost na niego i zawisło mu na 
szyi. 


Pan Hipolit z trudem utrzymał równo=- 


Tylko blady Kuba we fraku stał na| WESE- 


uboczu i nie uciekał, bo przed samym so- 
bą nie można uciekać. 
— Idź pan już! — błagał go zza ka- 
napy gospodarz. — Ja mam małe dzieci!... 
k š k 


Kiedy wybiła godzina 12-ta, nie było 


już ani jednego gościa, Cała rodzina gospo- 
darza siedziała w balii i szorowała się kar 
bolowym mydłem. 


— Psiakrew! — klat pan Zalciisz, — 
Ładnie zaczynamy rok. Żeby nie wiem co, 
ja już w życiu nie wpuszczę do siebie go- 
ścia we fraku... 


Žale starej panny. 


Wieczorna rozmowa ma łonie rodziny. 


Panna Agnieszka W. liczy już sobie 
czterdzieści trzy wiosny, Mieszka z rodzi- 
cami, którzy mocno boleją nad staropanień 
stwem córki, ale nie czynią jej z tego po- 
wodu żadnych wyrzutów. Przeciwnie, sta- 
rają się osłodzić jej życie. Ale że pan W. 
jest człowiekiem niezbyt taktownym, więc 
owo „osładzanie* niczawsze mu się udaje. 

Pewnegó razu wieczórem rodzinka sie 
działa dokoła stołu, Pan W. czytał gazetę, 
małżonka jego naftowała, a panna Agniesz 
ka przyglądała się w lusterku. 


— Mateczko! — rzekła, — Może po 
Nowym Roku. do Radomia- wyjadę, do 
cioci? | 

— Faktycznie mogłabyś się tam sypnąć, 
córiuniu. Panienka potrzebuje rozrywek. A 
tam różnych ludzi poznasz,tacetów nieżo- 
natych, 


— Ach! — zarumieniła się panienka. 

— Kapuję, co masz na myśli, córuchno, 
No cóż? Może się przydarzyć, że cię któ- 
ryś z tych kawalerów za małżonkie ślubne 
wybierze. Nie wiem doprawdy, jak to nie- 


szczęście przetrzymam. Serce mnie chyba | 


z żalu pęknie, że sie z tobą 
musiała, córuniu moja jedyna. 


rozstać będę 


— I mnie także santo serduszko pęknie, 
skoro jeżeli mamusie moje rodzone przyj- 
dzie mi pożegnać. O, jakbym nie chciała— 
wzdychała panna Agnieszka. — Pęknie ser 
ce moje, na pewno pęknie! 


W tym momencie pan W. ziewnął ser- 
decznie. Po czym przetart oczy i mruknął. 


| W buduarze panny Zosi rozlega się 
chawkę. 

| — Hallo! 

Po tamtej sironie odzywa się dźwięczny 
głosik panny Jadzi, 

| — Zosit, kochanie, to ty? Mówi Jadzia. 
| — Jadzia? Ach, jak się cieszę! Jak się 
masz, najdroższa? Zapominasz o mnie, ko 
chanie, nie dzwonisz. 

| — Moja złociutka, nie gniewaj się. 
Wiesz, że jestem twoją najserdeczniejszą 
przyjaciółką. Bardzo byłam ostatnio za- 
jęta. 

' — (6 porabiasz? 

F — Pracuję dużo. A ty? Ślicznie wyglą- 
dasz! Widzialam cię wczoraj w kawiarni. 
PŁ Ą tak, tax! Ja cię również zauwa- 


— Bardzo. ładnie wyglądałaś. Wiesz, 
w tej zeszlorocznej, czerwonej sukni bar- 
Idżo ci do twarzy, 

——W zeszlorocznej?! Ależ, kochanie! 
To nowa suknia. Wczoraj pierwszy raz ją 
włożyłam 
ph 


eczne przyjaciółki 


Pioteczici przez telefon. 


— Nie może być! Wyglądała na zeszło 


dzwonek telefonu, Panna Zosia podnosi słu |roczną! Ale bardzo ci w niej do twarzy, Ta 


suknia cię odmładza o jakieś 10 lat. 

— Co mówisz? Wyglądam na 14 lat? 

— No, no, Żosieńko! Nie przesadzajmy. 
Ale najwyżej wyglądałaś na 27. 

— Ależ Jadziu! Ja mam dopiero 24. 

24?! 

— Naturalnie. Jestem przecież o sześć 
lat młodsza od ciebie. 

— Nie pleć, najdroższa! Nigdy nie by- 
łaś ode mnie młodsza. Zupełnie ci się w tej 
kochanej główce przekręciło. A zresztą, nie 
chcę się z najlepszą przyjaciółką kłócić o 
takie głupstwo. Z kim tyś wczoraj była w 
kawiarni? 

— Z Fredem. 

— A racja, racja! Widziałam. Miły 
chłopak, tylko ma strasznie glupia twarz. 

— No... głupi nie jest. Ale straszaie 
uparty. Kłóciłam się z nim wczoraj prze- 
szło godzinę. Wyobraź sobie, twierdził, że 
ty masz krzywe nogi, a ia go chciałam prze 
konać, że u ciebie tego prawie wcale nie 
widać. 


— Diutreń! 

— Mówię ci, kochanie, że wszyscy męż 
czyźni diabła warci. Gucio się znów upie- 
rął, że ty masz bardzo wulgarną twarz. 

— Bałwan. 

— Masz rację. Ale, swoją drogą, po- 
winnaś zmienić kolor pudru i szminki, Ma- 
lujesz się ostatnio zbyt jaskrawo. 

— Dziękuję ci, moja droga, za dobrą 
radę. 

— Nie ma za co, kochanie, wiesz, że je- 
stem ci szczerze oddana. 

— Nie wątpię. I masz moją wzajem- 
ność. Pojęcia nie masz, jak mnie wczoraj 
oburzyłó, gdy ktoś zaczął opowiadać o tö- 
bie, że się kochasz na prawa i na fewo. 
Broniłam cię, jak mogłam. Ałe to są upar- 
ci ludzie. Nie dadzą się przekonać. 

— Bardzo ci dziękuję za obronę. 

— Nie ma za so, kochanie. No, już mu- 
szę kończyć rozmowę, bo kąpiel ha mnie 
czeka, Bądź zdrowa, kocnana przyja- 
ciótko. 

— Do zobaczenia, moje złotko. 

Zosia odkłada słuchawkę i mruczy pod 
nosem. 

— Wstrętna jedza! 

Jadzia odkłada słuchawkę i syczy gnie- 
WNIE: 

— Żmija, 


— Daj Boże, żeby pękło. Bo ja to już 
straciłem nadzieję. 


— Och!! — pisnęła panna Agnieszka i 
nastąpiła awantura. Rozżalona córuchna to 
nęła w strumieniach łez, a pani W. ze sło- 
wami: — Stary kulfonie, znowu musiałeś 
z jakjemś - paskudztwem = wyjechać! — 
grzmociłą męża, czym mogła. 

Zaintrygowani hałasem sąsiedzi, spro- 
wadzili czym prędzej policjanta, który spo 
rządził odpowiedni protokół. 


Sprawa poszła nawet do Sądu Staro- 
ścińskiego, ale pan sędzia, wziąwszy pod 
uwagę, że awanturą miała miejsce o nie- 
zbyt późnej porze, rodzinę W. z zarzutu 
zakłócenia ciszy nocnej uniewinnił. 


— Bardzo przepraszam — tłumaczyła 
się zawstydzona panienka — ale nie zdą- 
żyłam skręcić, strasznie kiepsko jeszcze 
| jeżdżę. 

— O, nic nie szkodzi! 
| — Bo mnie, widzi pan, musi ktoś jesz- 
|cze prowadzić... A może pan mnie weź- 
mie pod rękę? Pojedziemy razem. Dobrze? 

— Chętnie. Ale w takim razie musimy 
zejść z lodu. Bo ja też jeździć nie umiem. 

Nazajutrz pan Hipolit jeszcze bledszy i 
jeszcze bardziej niewyspany przyszedł do 
biura, » 

A wieczorem udał się do doktora. 

— Panie doktorze — oświadczył — pra 
szę przepisać mi inny sport. Ślizgawka jest 
dla mnie zbyt męcząca. 
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— Od godziny idziemy za śładami ty- 
grysa i nie możemy go dopędzić, 


Mieszkanie 


Pan Leon Misiewicz oglądał właśnie 
fieszkanię do wynajęcia, składające się z 
pokoju i kuchni. Było ono widne i miłe, 
ale komorne wynosiło aż 80 złotych. 

— Kapujesz pan chyba — iłumaczył 
pan Leon administratorowi, panu Kwiat- 
kowi — że za tę forsę nie znajdziesz pan 
likatora. Bo choć melina owszem, nie- 
brzydka, ale i defekta swoje posiada, Bal- 
kona na ten przykład nie ma... 

— Chyba, że pan szanowny gazet nie 
czytujesz — przerwał administrator — o 
wiele takie rzeczy opowiadasz. — Przecież 
balkon to najgorsze nieszczęście! Wyjdzie 
nań małżonka pana szanownego, przechyli 
się ździebko i bęc na ulicę. Od razu nóżki 
a także samo insze gnaciki połamie, zna- 
kiem tego czy nielepsza melina przez bał- 
konu? 


Ale winda to już chyba powinna być 
uskuteczniona. Czwarte piętro... 


— Winda? A któż to znowu windą je 
żdzi? Chyba samobójca, albo inszy wariat 
z mokrą głową. Weź no pan pod rozwagie 
taki przypadek: wsadziła małżonka pana 
szanownego jedne nóżkie do winy, a dry- 


giej jeszcze nie. Tem czasem winda popsu| 
ła się, wali na dół i gniecie babę na miej- jstala z żebra Adama. 


scu. No? Dobrzeby było? 


— Elektryki nie ma... — ciągną! pan |wicą. 


Leon. — Gazu także samo... 
— Bo jedno jak i drugie diabła warte. 


SZKODLIWY KORFDĘT, 


z wygodami 


s + x 
— Proszę sądu wysokiego! — mówi 
pan Leon ña rozprawie, — Że małżonkie 


moje ślubne gazem, windą i inszemy spo 
sobamy uśmiercał, za to nie miałem do nie 
go żalu. Bo faktycznie mazepa z niej ostat 
niego gatonku i warta tego wszystkiego 
razem. 

A kiedy minie, człowieka porządnego, 
także samo do grobu zaczął wtranżałać, to 
jaż musialem we własnej obronie parę ra“ 
zy go po obliczu sztuknąć. 

Sąd skazał pana Leona na 5 dni aresz- 


tu. 


Madre drobiazgi 


Najnowsze zajęcia w roku 1939: 1) Pa- 
jęczarz. 2) Szczur hotelowy. 3) Wampirzy 
ca ekranowa. 4) Hiena licytacyjna. 5) Ptak 
niebieski. 


s * 
W każdej kobiecie mieszczą się trzy. 
istoty. Jedna do kochania, druga do osz 
kiwania, a trzecia do współżycia. 
gw 
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Wiadomo nam, że Ewa stworzoną zo- 
A nazajutrz anae 


czelność oświadczyć, że była jego poło- 


* $ «m 


Takie dziś nastały czasy, że najczęściei 


Wracasz pan szanowny, na ten przykład, | mali ludzie, mają wielkie słowa na ustach. 


raniutko do dómu, a tu żonka kochana nie 
żywa z zamkniętemy oóczamy leży, prądem 
perażona, albo gazem na śmiierć zatruta... 
— A lufcika dlaczego przy oknie nie 
ma? Lufcik rzecz potrzebna. 
— Na diabła panu lufcik? — załamał 
ręce. administrator. — Żeby pana zawiało? 


żeby szlag pana szanownego na miejscu|od „macit Na takie cenv — rzel 


trafil? 


z w 


Trzeba być dyrektorem rewii, aby zo- 
bojętnieć na piękność kobiety, 
k 4% 
Że niosła jaja małe, jak od szpilki głów 
ki — kurze robił raz kmiotek gorące wy- 


mówki — į aby niosła większe, wyzwał in 


to się opłaci? 
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ZERWAĆ Z OWCZYM PEDEM 
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U POSADOM URZĘDNICZYM, 


Energia i obrolność ma przed sobą duże możliwości 


Miejsce zamierzchłej mentalności sta- 
ro - szlacheckiej, gardzącej wagą i miarą, 
zajęła w naszych czasach mentalność u- 
rzędnicza. Celem i ambicją licznych rzesz 
młodzieży jest posada wibiurze, banku lub 
urzędzie oraz „tytuł“ urzędnika, a polskie 
życie gospodarcze nadal czeka na wyzwo- 
lenie z okowów obcych, czeka na polską 
inicjatywę i przedsiębiorczość. Nie dość, 
że brak w społeczeństwie, szczególnie pę- 
du do handlu, rzemiosła, przemysłu, lecz 
nadto obserwujemy dość częste wycofy- 
wanie się z życia gospodarczego jedno- 
stek, które zdobyły już xsobie trwałe po- 
zycje nieraz od wielu lat. Do biura Cen- 
trali Związku Polskiego w Poznaniu na- 
pływają setki listów od kupców i przemy- 
słowców polskich, którzy; propomują wiel- 
kopolanom i pomorzanom kupno przedsię- 
biorstw, uzasadniając chęć sprzedaży 
„stosunkami rodzinnymi”, „chorobą“ lub 
„brakiem dostatecznego kapitału", Tak 
zwane stosunki rodzinne to przeważnie 
brak następców w prowądzeniu  istnieją- 
cych od lat przedsiębiorstw, gdyż syno- 
wie studiują filozofię, ekonomię i tp, by 
tkwić za 150 zł na krześlesurzędniczym, a 


córki wychodzą za mąż za oficerów, zie- 
mian lub urzędników. Polskiej placówki nie 
ma kto prowadzić, Brak tu tej tradycji, ja- 
ika na zachodzie Europy jest podstawą go- 
spodarczego rozwoju poszczególnych kra- 
jów. Tak zwana „choroba“ to zwykła wy- 
mówka;przeważnie i brak chęci do powięk 
szania, ulepszania i rozwijania inicjatywy. 
Trudno wierzyć, by choroby specjalnie 
trapiły jedynie polskich kupców i przemy 
słowców i jedynie ich zmuszały do zanie- 
chania czynnego udziału w życiu gospo- 
darczym. „Brak dostatecznego kapitału“ 
— to nieraz chęć zysków nieproporcjonal- 
nych do posiadanej gotówki i do włożonej 
w przedsiębiorstwo pracy, a nawet bardzo 
często zła organizacja przedsiębiorstwa, 
zbyt „wielkopański'* gest, nadmierne i zbę 
dne koszty handlowe, brak umiejętności 
kalkulowania i wytrwałości, które to ce- 
chy muszą charakteryzować każdego Po- 
laka-obywatela, szczególnie czynnego w 
życiu gospodarczym. 

Organizacje społeczne i gospodarcze, 
prasa polska, duchowieństwo i wychowaw 
cy winni wskazywać społeczeństwu zgub- 
ność dróg błędnego myślenia i działania, 


am Ministerstwo Opieki Społecznej B 


oprze. działalność organizacyj w ddiędzinie Wtzagów 


- WARSZAWA, 8.1,— Min. Op. Społ. M. Ko- 
ściałkowski wydał ostatnio okólnik, w którym 
uznaje zrzeszenie organizacii oŚświatowo-kultu- 
ralnych i jego organa: radę wczasów i central- 
ne biuro wczasów 'za reprezentanta społecznei 
akcji wczasów. iednoczącego iykoordynującego 
pracę orzanizacyj : społecznych, | działających w 
tei dziedzinie. : 

Hasło zorganizowania taniego wypoczynku 
pracownika i właściw. zużytkowania czasu wolne 
go od zajęć codzienych „przenika dziś do pro- 
gramów związków urzędiiiczych, pracowniczych 
i robotniczych tak, że mamy. obecnie w Pols- 
ce bezmała kilkadziesiąt: organizacyj społecz- 
nych, które starają się w tejiczyżinnej formie 

A (34 $ 
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umożliwić swym członkom, zwłaszcza nieza- 
możnym, właściwe spędzęnie urlopu. dostarczyć 
rozrywki kulturalnej, czy możności dokształce- 


ganizacyj na po'u wczasów, ministerstwo kła- 


okó'nik podkreśla. że ministerstwo pobierać bę 
dzie działalność w dziedzinie wczasów tych or 
ganizącyj i instytucyi społecznych, których ak 
cia będzie skoordynowana ze zrzeszeniem i pro 
wadzona w myśl iego planów i programów. 

Nad całością akcii czuwać będzie w Mini- 
sterstwie Opieki Społecznej powołana w swo- 
im czasię komisja wczasów. 


SO ="R 


Zwiana eskorta polskich kontrtorped? vców 


Jak „królowa mórz“ Anglia docenia 
znaczenie i potęgę zbrojnej siły morskiej 
jest dowodem powyższa ilustracja. Osta- 
tnio w Anglii czynione są próby z najno- 
wszego typu szybkimi  ścigaczami torpe- 
dowymi, kierowanymi z lądu, względnie z 
okrętu przy pomocy radia. Próby wyka- 
zały nadzwyczajną wprost zdolność dosto- 
sowania się tych małyca jednostek bojo- 
wych do najnowszych wynalazków. Ści- 


gacze bez załogi z powodzeniem atako- 
wały krążowniki, a „torpedy śmierci“ wy- 
rzucane przy pomocy fal radiowych, były 
przeważnie celne. 

Społeczeństwo polskie, fundując Mary- 
narce Wojennej 12 ścigaczy, niewątpliwie 
zdaje sobie sprawę z tego, iż ta zwinna 
„Orłów”, 

mocar- 


eskorta naszych  „Gromów*, 
„Błyskawic” i „Burz“ podniesie 
stwowość Polski na Bałtyku. 


nia w czasie wolnym od zajęć, 
Uznaiąc w pełni twórczy dorobek wielt or 
dzie duży nacisk na planowość akcii i dlatego 


DUNES VOE REA ZER S R OKRE RAPRZODETY | DY RZSIE RADZE BE RSOARZA 


ZYCIE ZGIERZA | 


Błyskawiczne posiedzenie Rady Miejskiej 
Druga uchwala w Sprawie pożyczki. EE 


W ratuszu pod przewodnictwem 
zvdenta L.. Zajączkowskiego odbyło się zebra- 
nie Rady Miejskiej, zwołane celem powzięcia 
drugiej uchwały na zaciągnięcie z Funduszu 
Pracy pożyczki w wysokości 26.000 zł. na po 
krycie wydatków przeprowadzenia kanalizacji, 
Uchwały jednogłośnie podięto, po czym prze- 


wodniczący zebranie po kilku minutąch obrad 
zakonczyl. 
DEBATY NAD BUDŻETEM. 
Jak wiadomo poszczegó'me wydziały Magi- 
stratu opracowały już swoje budżety, Które 
znajdują się obecnie w prezydium Zarządu 


Miejskiego, 

W najbliższym czasie rozpocznie pracę nad 
budżetem radziecka komisja budżetowa oraz 
Zarząd Mieiski. 

Wpływy ogólne nowoproijektowanego budże 
tu kształtują się jak w roku ubiegłym to iest 
granicach około 700.000 zł. 

Wydatki zaś ze względu na rozrost miasta 


w 
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wicepre-]i zwiększone iego potrzeby przekraczałyby tę 


sumę. Muszą one też być z tego powodu zmniej 
szone i przystosowane do ogólnych wpływów, 
aby budżet był realny. 


OPŁATEK. 

W sali własnej przy ul. Kościelnej odbył 
się opłatek tradycyjny wszystkich stowarzy- 
szeń Akcji Katockiej w Zgierzu; Do licznie ze 
branych członków A. K, przemówił ks. pro- 
beszcz dr. prof. A. Roszkowski, wyrażając 
swoje zadowolenie z pomyślnego rozwoju or- 
ganizacji i życząc dalszych owoców w ich pra 
cy. Po tradycyjnym łamaniu się opłatkiem i 
składaniu wzajemnych życzeń, spożyto wie-- 
czerzę, która w miłym nastroju przeciągnęła sie 
üa późnego wieczora. 


REPERTUAR KIN. 
„Apollo”: — „Ostatnia Brygada”, 
„Venus”; — „Miłość w dżungli” 


Już czas, by każdy Polak czuł się dumnym 
z tego, że jego warsztat pracy lub przed- 
siębiorstwo stanowi cegiełkę gmachu pol- 
skiego życia gospodarczego. Pora nawró- 
cić z drogi wiodącej tylko ku posadom 
urzędniczym. W życiu gospodarczym Pol- 
ski są olbrzymie możliwości. Życie gospo 
darcze i udział w nim może być przysło- 
wiową „kopalnią złota“ dla jednostek 
przedsiębiorczych, fachowych, mających 
inicjatywę i chcących ją rozwijać. Rozbu- 
dzać przeto należy zainteresowania w tym 
kierunku, zachęcać i nawoływać do rozsąd 
nej i celowej lokaty kapitałów w przedsię- 
biorstwach handlowych i przemysłowych, 
krzewić zasady umiarkowania, oszczędno- 
ści i wytrwałości, które zastąpić muszą 
„Słomiany zapał“, niecierpliwość i wygóro 
wane wymagania, Czas najwyższy zawró- 
cić z błędnej drogi i przejść na żmudne, 


brobytu i potęgi gospodarczej. 


16 stycznia wieczorem... 


Ciemności egipskie nad Łodzią 


Gdzieniegdzie błyskać będą niebieskie światełka. 


3 i 4 LAMPOWE ODBIORNIKI BATERY 
lecz owocne ścieżki, prowadzące do do-|GU EUROPEJSKIM. 
SKLEPACH RADIOWYCH. 


SPŁATY DO 15 MIESIĘCY CENY GOT. OD ZŁ. 160 DO ZŁ. 270.— 


<a 


— 


DEMONST 


ŁÓDŹ, 8, 1. — Zarząd Miejski podaje- doj być całkowicie przesłonięte czarnym papierem 


wiedomości, że w poniedziałek, dnia 16 stycz- 
ma br. w godzinach wieczorowych przeprowa 
dzone zostaną na terenie całego miasta ćwicze 
nia sprawdzające obrony, przeciwlotniczej w 
gaszeniu i przesłanianiu świateł. 

Zgaszone zostaną na przeciąg pewnego cza 
su wszystkie lampy oświet'enia ulicznego, ied- 
nak światło do wsżystkich nieruchomości do- 
starczońe będzie konsumentom normalnie. 

Ruch uliczny w okresie ćwiczeń odbywać 
Się będzie normalnie, z tym jednak, że tramwa 
je kursować będą ze specialtymm Światłem, przy 
stosowanym do potrzeb O. P. L, pojazdy. me- 
chaniczne przysłonią reflektory niebieskim ce- 
lofanem, a nad reflektorem umieszczą do poło 
wy kaptur 40 cm długości, tak aby z góry 
światło ref'ektora nie było widoczne, tylne 
światła pojazdów muszą mieć kolor niebieski. 

Wszystkie pojazdy i zaprzęgi konne zaopa- 
trzą swoje latarnie w światła niebieskie. 

Wobec tego, że ćwiczenia mają być spraw- 
dzianem stanu przygotowania ludności w Za- 
kresie obrony przeciwiotniczei, wszyscy miesz 
kańcy muszą się w najbliższych dniach zaopa- 
trzyć w czarny papier, jeśli tego dotychczas nie 
uczynili, do maskowania świateł. 

W okresie gaszenia świateł ulicznych, okna 
wystawowe sk'epów, wszelkie reklamy neono- 
we. świetlne muszą być całkowicie zgaszone. 

Okna zaś mieszkań, sklepów, urzędów, biur 
itp. które korzystać będą z oświetlenia, muszą 
BEZWTEICERYNZTTUPET WE MREOE NAK SU ARES 


Złodziejskie wyprawy 


po cudzy dobytek. 


ŁÓDŹ, 8, 1. — Do mieszkania Alfreda Boks 
laitnera przy ul. Sienkiewicza 79 dostali się 
nieznani sprawcy którzy skradli 330 zł. w Zo- 
tówce oraz 2 paczki towaru wartości 720 zł. 

— Z mieszkania Chąskiela Anny, robotnicy 
zamieszkałej przy ul. Tokarzewskiego 47 nie- 
zrani sprawcy skradi różne rzeczy wartości 
200 zł, 

— Z zakładu fryzierskiego Jana Foryńskie- 
go (ul. Gnieźnieńska 4) skradziono bieliznę. We 
wszystkich wypadkach policja wdrożyła docho 


dzenię, zzz 
mod I. Rundszłainowa 


SPEC. CHOR, DZIECI 
POWRÓCIŁA 
POMORSKA Nr 7. — TELEF. 127.84 
Przyjmuje od g. 3 do 5 po poł. 
GŁÓWNA 9, 


LECZNICA 553: 


lexarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKĄ 161 


Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w., w niedz. od 9—1 p. p. 
Panie przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA 3 zł. 


Dr med TREPMAN 
Specj. chor. weneryczn., skórnych i moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz., w niedziele 
1 święta od 9—1 w poł. 


Dr SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor. wenerycznych į skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 wiecz. 
Niedziele i święta 9—12 w poł. 
UL. PIOTRKOWSKA 99. 


Jerzy SUDYA 


Leśjonów 11, tel. 115-27 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. vw 
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lub innymi zasłonami, nie przepuszczającymi 
światła; dotyczy to zarówno okien od ulicy i 
okien podwórzowych. 


Światła na klatkach schodowych, numery po 
hcyine domów muszą być całkowicie zgaszo- 
ne. 
Komendanci OPL dzielnic, boków domów i 
kierownicy domów wydadzą odpowiednie za- 
rządzenia i dopilnują w okresie ćwiczeń, aby 
wszystkie zarządzenia zostały przez mieszkań- 
ców wykonane: 

Winni niesłuchania zarządzeń pociągnięci zo 
staną do odpowiedzialności karno-administracyj 
nej na podstawie rozporządzenia Rady- Mini- 
strów o przygotowaniu w czasie pokoju obro 
ny przeciwlotniczej i przecigazowej Państwa z 


ESEE] Główna komisja wyborcza rozpoczęła | 
sprawdzanie podpisów na protestach 


ŁÓDŹ, 8. 1 — Główna Komisja Wyborcza 
przystąpiła do badania protestów wyborczych. 
Przede wszystkim zbadano, czy wszystkie oso 
by w liczbie około 900, które zgłosiły 7 prote 
stów wyborczych, figurują w spisie wyborców 
do Rady Mieiskiei i zamieszkują na terenie wła 
ściwego okręgu wyborczego. Podpisy osób, któ 
re nie figurują w spisie wyborców właściwego 
okręgu wyborczego, będą uważane za nieważ- 
ne. 

W poniedziałek, dnia 9 bm. na godz. 18 i 
19 przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej 
wezwał około 150 osób spośród tych. które pod 
pisały protesty wyborcze w celu zbadania wła 
snoręczności ich podpisów. 

Niestawienie się na wezwanie przewodniczą 
cego Głównej Komisji Wyborczej powoduje 
nieważność podpisu na proteście wyborczym. 

Na wypadek nieprzybycia więc większej li- 
czby osób protesty z których każdy podpisało 
penad 100 osób, mogą okazać się bezprzedmio 
towe, iako nie posiadające wymaganych 100 
podpisów, 

Główna Komisja Wyborcza sporządzi w ter 


Tragiczna śmierć szofera 
W KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ, ME 


KOŁO, 8.1. — W m. Dąbiu pod Kołem z po 
wodu oślizgłei nawierzchni szosy i zarzuceniu 
wywrócił się samochód ciężarowy, wiozący Z 
Koła do Łodzi ładunek trzody chlewnej, Samo 


| 


Nie żałować popiołu i piastu! 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWE 


ŁÓDŹ, 8, 1. — Na ul. 11 Listopada pośliz- 
gnęła się i upadła, łamiąc rękę. Stanisława Ja 
guszewska, zamieszkała przy ul. 11 Listopada 
71. Pierwszej pomocy udzieli poszkodowanej le 
karz pogotowia PCK. 

— Również wypadkom złamania ręki wsku 
tek upadku dozna Piotr Goznański, zamieszka 
ły przy ul. Wodnej 19, i Helena Wieczorek, za 
mieszkała przy ul. Mickiewicza 19, 

— Na ul. Żeromskiego najechana zostala 
przez samochód 18-letnia Liba Morńcarz, zamie 
szkała przy u. 6 Sierpnia 34. Potłuczoną Mon- 
carzową opatrzył lekarza pogotowia i prze- 
wiózł do domu. 

— Na ulicy Mianowskiego napadnięty zo- 
stal przez nieznanych sprawców 18-letni Roman 
Kobza, zamieszkały przy ul. Mianowskiego 15. 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia. 


DRSNA. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziałi Łó- 
czkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś J 
zodz, 12 min. 39 w sali PCK przy ut 
kowskiej 190 p. dr. Józef Kalisz wygłosi 
czyt n. t. ,O transfuzji krwi.” 

Wstęp bezpłatny: 
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JNE 1 SIECIOWE O ZASIĘ | 
RACJE W CZOŁOWYCH 


dnia 15. II. 1937. roku (Dz. U. R. P. Nr 10, poz. 
733, = 
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yz | GWARANTOWANE MA- 

EE) 

MA SZYNY DO SZYCIA naj- 
M) (W lepszych syst. amerykań- | 
48 WŁ skich z przybor. do hafto- 
DAT a pul wania, mereżkowania, Cce- 

A) rowania itd. GOTÓWKA— 


RATAMI! Katalogi Ai | 
każdemu bezpłatnie CENTRALA MASZYN, 
Kraków, Dietla 109-A, 
"FM 

„JI 


minie do dnia 11 bm. protokólarne wyjaśnienie 
odnośnie zarzutów zawartych w protestach 1 
protokół ten z odpowiednimi aktami wybor= 
czymi przedstawi wojewodzie łódzkiemu, 


USTALENIE KANDYDATÓW DO PREZYDIUM 
MAGISTRATU. F 


ŁÓDŹ, 8.1. — Wczoraj odbyło się wspólne 
posiedzenie Egzekutywy OKR PPS i Komitetu 
Wykonawczego Klasowych Związków zawodo 
wych w Łodzi. Jak się dowiadujemy, posiedze 
nie poświęcone, zostało ustaeniu kandydatur 
do prezydium magistratu m. Łodzi. Kandydatu i 
ry, które ustalono, trzymane są ze względu na 
wniesione protesty wyborcze na razie w tajem 
nicy  * a 

% ę m s 

Zgodnie z tym, co doniosło „Echo” w swo- 
im czasie kandydatura p. Dratwy na stanowi= 
sko prezydeńta m, Łodzi przybiera kształty co 
raz realnieisze. Zwłaszcza w kołach stołecz= 
nych PPS wymienia się nazwisko p. Dratwy 
bardzo konkretnie. 


| 4. 
chód prowadził szofer Władysław Zalewski, 
który doznał złamania ręki i podstawy czasz- 
ki. Ciężko rannego Zalewskiego odstawiono do 
szpitala, gdzie po kiku godzinach zmarł. 
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— W spółdzielni młeczarskiej przy ul. Gd 
skiej 126 uległ oparzeniom 18-'etni pracown 
Jerzy Pietrasik, Lekarz stwierdził oparzć 
rąk i twarzy i udzielił mu pierwszej pomocy. 
— W mieszkaniu własnym przy ul. Kraszew 
skiego 16 ulegli zaczadzeniu małżonkowie ; 
rowie 25-letni Feliks i 25-letnia Irena. 7 
nych doprowadził do przytomności *en %4 
gotowia i pozostawił na dalszej kuracji w d 
mu, 
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Zaścielomuj | 
zæraz i; 
Nr. 182-43 lub 102-29 


IIB: a otrzymywać bę 
ti 


„ECHO” 6d jutra 
mu. Prenumeratę zan 
wiać można poczyna 


od każdego dnia 


LĄ Stu. 4. 


PCHA ZE STOLIC 


życie Warszawy w kilku wierszach 
= Ze względu na piękne tereny narciar- 
kie w okolicach Śródborowa i duży na- 
pływ narciarzy, „Autobusy Powiatowe”, 
ksploatowane przez warszawski powiato- 
< związek samorządowy  zarządziły z 
iniem 3 bm. bezpłatny przewóz nart w wo- 
tach kursujących na linii autobusowej War 
szawa — Otwock — Śródborów. 
- * 4 g 


= W okresie od 19 bm. do 4 marca rb. od 
bywać się będzie 7-tygodniowy kurs uzu- 
pełniający dla lekarzy p. t. „Gruźlica i jej 
zwalczanie”, zorganizowany przez Polski 
związek przeciwgruźliczy przy poparciu 


Min. Opieki Społ. i przy współudziale wy- 
działu lekarskiego Uniwersytetu J. P, 
' Program kursu uwzględnia studia prak 
tyczne i wykłady teoretyczne. Studia prak- 
łyczne będą polegały na odbyciu praktyki 
w zakresie gruźlicy wewnętrznej w klinice, 
szpitalu i sanatorium. 
_ Podania na kurs należy nadsyłać do 
Polskiego związku przeciwgruźliczego w 
Warszawie (Karowa 31), najpóźniej do 8 
bm. Kandydaci, zgłaszający się na kurs, 
mogą ubiegać się o przyznanie zwrotnego 
stypendium w wysokości do 300 zł. Kurs 
est bezpłatny. Pierwszeństwo w przyjęciu, 
ak również w otrzymaniu stypendium, bę- 
dą mieli kandydaci, którzy już pracują w 
instytucjach przeciwgrużliczych. 
Inż 7 * * * 
y W dniu 1 stycznia 1939 Warszawa li- 
czyła 2306 taksówek. Wzrost w porówna- 
nit z rokiem ubiegłym wyniósł 176. W tym 
dniu wg danych rejestracyjnych Wydziału 
Przemysłowego Zarządu Miejskiego taksó- 
wek bagażowych było 130. Wielki spadek 
wykazuje liczba dorożek konnych. W 
dniu 1 stycznia 1939 było ich 1006, pod- 
czas gdy wtym terminie r. ub. było 1504. 
Spadek wykazuje również liczba wozów 
konnych. 
_ Stow. Przyjaciół Powązek wyjednało w 
Wydziale Planowania Zarządu Miejskiego 
i uzgodniło z nim miejsce pod budowę ko- 
'ścioła w tej dzielnicy, mianowicie przy zbie 
| gu ul. Powązkowskiej i Połąskiej. Obecnie 
póczynione będą starania o przewłaszcze- 
nie tego terenu, stanowiącego własność 
skarbu państwa na rzecz miejscowej para- 
fii św. Józefata. 
m =” * + «* 
* W zakteśie oświaty gmina obowiązana 
jest ustawowo do dostarczania wyłącznie 
budynków i mebli szkolnych, oraz świa- 
tła i opału. Niemniej jednak poza tymi u- 
sławowymi obowiązkami Warszawa dobro 
 wolnie organizuje i. prowadzi we własnym 
żak pod kontrolą władz państwowych 
ogromną pracę na odcinku oświaty poza- 
zkolnej. Prace te mają podwójny charak 
er i cel — 


podniesienie ogólnej kultury 


nej, przede wszystkim na przedmieściach, 
A bez uciekania się do wydatków 
komunikacyjnych. W ostatnim roku czyn- 
nych było na terenie miasta 31 wieczor- 
nych szkół powszechnych dla młodocianych 
i dorostych. Dła ludzi dorosłych, którzy 
chcą pracować nad sobą, lub kształcić się 

określonej dziedzinie wiedzy czynne są 

wersytety powszechne. Ogółem jest 
ch 7. Trzecim większego znaczenia ogni- 
"wem w organizacyjnej pracy oświatowo - 
kulturalnej Miasta są świetlice, gdzie w 
pierwszym rzędzie prowadzona jest praca 
zespołowa młodzieży o charakterze społe- 
tg j kulturalnym. Świetlic zorganizowa 
E i prowadzonych przez Wydział O- 
ś jlaty i Kultury jest obecnie 84, w któ- 


Kórafecziei. 
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mu AWANTURA W SKLEPIE, Em 


Ferie świąteczne kończą się i młodzież 
lada dzień zacznie — tęsknić za nartami i 
tyżwami, Niewątpliwie rozumiem młode po 
kolenie doskonałe, że dziwi się idiotyczne- 
mu podziałowi czasu na tym kiepskim świe 
cie. Zamiast ferie wakacyjno - świąteczne 
mają trwać pół roku a lekcje dwa tygodnie, 
dorośli, im na złość, zrobili odwrotnie. 

Zresztą może pocieszy ich świado- 
mość, że dorośli również narzekają na ten 
podział, Nie mamy nic przeciwko temu, aby 
urlop trwał dziesięć miesięcy w roku. Po- 
zostałe dwa miesiące gotowi jesteśmy 0- 
statecznie, chociaż bez entuzjazmu, prze- 
pracować. I, nie chodzi nam wcale, jak 
młodemu pokoleniu o to, że — przynaj- 
mniej jeśli o zimę chodzi — moglibyśmy 
cały dzień jeżdzić na nartach i ślizgać się. 
Nie chodzi nam o to m. i. dlatego, że, wła- 
ściwie, gdzie w mieście można jeździć na 
nartach? Ten „biały sport“, jak go nazy- 
wają, w ostatnich latach rozpowszechnił 
się w Polsce bardzo szeroko. Handel narta- 
mi jest jednym z pomyślniejszych handlów. 
Ale nie mogę zrozumieć, gdzie ci wszyscy 
którzy kupują narty, jeżdżą? 

Może w innych miastach urządzono 
sztuczne tereny narciarskie i ludzie nie tit- 
szając się poza granice miasta jeżdżą sobie, 
aż się kurzy?! Jeżeli chodzi, na przykład, 
o Łódź, to widzę tutaj dużo możliwości do 
urządzania w mieście pięknego toru narciar 
skiego. Tak zwanej „nartostrady“, żeby 
ładniej brzmiało, Otóż możnaby założyć tor 
od szczytu pomnika Kościuszki przy Placu 
Wolności, przy czym tor obniżałby się ła- 
godnie aż do poziomu jezdni na — po- 
wiedzmy — Placu Reymonta. Wprawdzie 
pomnik Kościuszki zostałby od strony Piotr 
kowskiej zakryty, ale jego wdzięk artystycz 
ny nie jest znowu taki wielki, żeby prze- 
chodnie go żałowali. Co prawda trzeba by 
było usunąć z Piotrkowskiej tramwaje, aby 
tor narciarski mógł stać spokojnie, ale po 
co tramwaje, jeśli wszyscy będą jeździć 
na nartach? Proszę! Tanio, szybko i wy- 
godnie. Można nawet urządzić rzecz w ten 


sposób, że za minimalną opłatą wypożycza 


się narty na szczycie pomnika Kościuszki, 
dojeżdża się pięknie do Placu Reymonta, 
czy jakiegoś bliższego „przystanku” i tam 
oddaje narty, Co prawda byłoby to piękne 
udogodnienie dla tych, którzyby chcieli je- 
chać w Stronę Placu Reymonta, natomiast 
ci, którzy od Placu Reymonta śpieszyliby 
w stronę Placu Wolności musieliby się piąć 
pod górę, ale dobry narciarz musi również 
lekko wchodzić z nartami jak i zjeżdżać. 

Nie twierdzę, żeby koniecznie nartostra 


WAREZ AEE ED 
CO CZEKA CIĘ W ROKU 1939-tym? 


Rok 1939-y pozostaje pod wpły 
wem planety Mars, który zagra 
ża zarówno światu, jakoteż 
egzystencji poszczegómych jed- 
nostek. Czy chcesz wiedzieć, ja 
ki będzie ten rok dla Ciebie? 
Jakie przyniesie Ci radości i 
smutki, jakie niebezpieczeńistwa 
straty i korzyści? Czego się 
powinieneś wystrzegać, czego 
unikać, a co przedsięwziąć? 
Jakie okresy i liczby mogą Ci 
przynieść szczęście i fortunę, a 
jakie będą dla Ciebie feralne? Któż inny odpo 
wię Ci na te pytania, jeżeli nie światowej sławy 
astro-zrafolog SAID-FOADY?. Przepowiednie 
Jego na rok 1938-y, ogłoszone na łamach prasy 
polskiej, ziściły się co do foty. Nasi Czytelnicy 
korzystają z 50 proc. ulgi, na podstawie kupo- 
nu zamieszczonego poniżej. Należy napisać włas 
noręcznie swoje imię, nazwisko, dokładną datę 
urodzenia stan rodzinny, oraz adres. Załączyć 
tzi (znaczkam' na wydatki pocztowe i kan- 
ceiaryjne. Adresować; Said Foady - Warsza- 
wa. Poznaćska 14 


ZE ŻE A O a E 
KUPON 50 proc. ZNIŻKI, 

na roczny horoskop osobisty światowe! sła 

wy astro-grafologa SAID-FOADY. Ważny 


rych życiu czynny udział bierze ok. 5000 

Hem á seny tylko (dla 1 osoby) — do dnia 10 lutego 
b "AE 1939 r, Wyciąć i załączyć do listu. 
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Zagadkowa śmierć mm 


Z Rzeszowa donoszą: 
Nia edmiotem rozprawy sądowej przed 
tu m trybunałem karnym, była taje- 
 mnicza śmierć mieszkanki Rozborza, Marii 
"Kołodziej. Tragicznie zmarła, w przeddzień 
“zgonu, weszła do szynku Szymona Horsta 
w Przeworku, w towarzystwie Franciszka 
Mirka. Przybysze poczęli raczyć się piwem. 
W jakiś czas później Kołodziej wyszła z 
Szynku i udała się w kierunku Rozborza. 
Po drodze spotkała Stefana Lichtarskiego. 
| Co działo się w tym czasie, kiedy oboje 
zbliżyli się do domu Solarzów pod Rozbo- 
| rzem — nie wiadomo. Faktem tylko jest, 
że Lichtarski prosił Solarzów, aby pozwoli- 
i w sieni przenocować się jego ciotce, któ 
a upita się, a która, gdy się prześpi, pój- 
lzie sobie do domu sama. Solarz wymce ‘cit 
eń słomą i udał się 


matki niebezpie 


cznego bandyty 


by odgłos spadającego na ziemię ciała. Gdy 
wyszli do sieni, zastali leżącą na podłodze 
Kołodziej, a nad nią Lichtarskiego, który 
oświadczył, że zdrzemnął się na chwilę, a 
ciotka jego wyszła i coś jej się stało. Koło 
dziej przeniesiona na łóżko Solarzów zmar 
ła. Zauważono wtedy na jej czole ślady 
krwi. 

Lichtarski począł rozpaczać. mówiąc 
m. in.: „Policja mi nie uwierzy, pójdę do 
kryminału”. Następnie o zajściu zgłosił po 
licji Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy, 
uniewinnił Lichtarskiego od zarzutu doko- 
nania zabójstwa na osobie Marii Kołodziej. 
Trzeba dodać, że Maria Kołodziej była zna 
na jako niewiasta lekkich obyczajów; mia 
ła 4 nieślubnych dzieci, a jeden z jej synów 
członek bandy osławionego Maczugi, zgi- 


do swej izby. W kil-lnął w czasie pościgu od kuli policyjnej. 
Śinut później, Solarzowie usłyszeli jaki 


oc ——— 


dę na Piotrkowskiej urządzić, niemniej je- 
dnak uważam, że byłoby to miłe i we”ołe 
urozmaicenie naszego ponurego życia i- 
dzie nieźleby się przy tym bawili. 

Podobnie rzecz się ma ze ślizgawkami. 
Posiadamy bardzo mało ślizgawek, Moi zna 
jomi w wieku lat 7 do 12 uskarżali mi się, 
że muszą na ślizgawkę jeżdzić tramwajami, 
bo „pod ręką” żadnej wie ma. I na to zna- 
lazłby się sposób. Po prostu wylać wodą 
przy dobrym mrozie wszystkie place publi- 
czne, jak Wolności, Reymonta, Dąbrow- 
skiego itd. i każde dziecię w swej dzielni- 
cy będzie miało ślizgaweczkę. 


SALOMON. 
Salomon Wunderblic kupił kilo jabłek 
w sklepie Małki Rozenkranc dla swej lubej 
żony. Salomon bowiem szalenie kocha swo 
ją żonę. Toteż można sobie wyobrazić jego 
żałość, gdy po przyniesieniu jabłek żona 


stwierdziła, że wszystkie jabika są zgniłe. 


Salomon oburzył się, jak wściekły, oszala- 
ły lew. Chwycił jabłka, poleciał piorunem 


z powrotem do sklepu Małki i zrobił tam 
dziką awanturę..Nie tylko samą awanturę. 
Awantura nie uspokoiłaby rozszalałych ner 


wów Salomona. Aby się nieco uspokoić, mu 
siał on jeszcze zdemolować całe urządzenie 
sklepu. 

Rozkosz ta spowodowała wyrok Sądu 
Grodzkiego, skazujący Salomona Wunder- 
blica na 100 złotych grzywny lub trzy ty- 
godnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


Nr 


Trupy matki i syna 


w zaczadzonym mieszkankusė 


Z Wilna donoszą: 

W Wilnie zanotowano dwa Śmiertelne 
wypadki zaczadzenia. 

Przy ul. Antokolskiej 58 w małym od- 
separowanym domu, na samym brzegu Wi- 
lii, mieszkała ze swym  22-letnim synem, 
Konstantym, robotnikiem jednej z fabryk 
wileńskich, 61-letnia Weronika Putowa. 

Najbliższym ich sąsiadem był dozor- 
ca wspomnianej posesji, zam. w domku 0- 
bok. Dozorca posesji zwrócił uwagę, że ani 
Weronika Putowa, ani jej syn w ciągu ca- 
łego dnia nie wychodzili z domu. Dozorca 
jednak nie zainteresował się tą sprawą bli- 
żej. Dopiero wczoraj rano widząc, że Pu- 
tow nie wychodzi do pracy, postanowił zaj 
rzeć do sąsiadów. Otworzył drzwi i zauwa 
żył, że Weronika Putowa oraz jej syn leżą 
bezwładnie w łóżkach, nie zdradzając obja 


mował duży żelazny piecyk, wyraźnie czuć 
było czad. 


wów życia, W pokoju, którego środek z 


Bogaty kupiec żydowski 


Dozorca niezwłocznie zaalarmował po- 
bliski posterunek policji, Wkrótce przybyła 
policja oraz pogotowie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził, że oboje nie żyją.. Śmierć nasrą 
piła przed 24 godzinami na skutek zacza- 
dzenia. 

Na razie powstało przypuszczenie że 
matka z synem popełnili samobójstwo i w 
tym celu przedwcześnie zamknęli szyber 
w piecyku mocno napalonym węglem ka- 
miennym. 

Mimo skrzętnych poszukiwań w miesz- 
kaniu niez naleziomo jednak żadnego listu, 
lub kartki, która by to potwierdziła, prze- 
prowadzone dochodzenie wykazało bezpod 
stawność takiego przypuszczenia. 

Nie ulega wątpliwości, że Putowie, mat 
ka i syn padli ofiarą nieszczęśliwego wy- 
padku. 

Zwłoki tragicznie zmarłych przewiezio- 
no w godzinach wieczornych do kostnicy 
przy szpitalu św. Jakuba, 


chciał przekupić kontrolera skarbowego. 


Z GRUDZIĄDZA, donoszą: 

Kontroler Izby Skarbowej w Grudzią- 
dzu, przeprowadzając kontrolę ksiąg han- 
dlowych firmy „Nasiona“ we Włocławku, 
stwierdził nadużycia, uszczuplające dochód 
skarbu państwa o 50.000 zł. 

W związku z ujawnieniem tych nadu- 
żyć przedstawiciel wyżej wspomnianej fir- 
my, Frenkiel Mordka Markus z Włocławka 


200 ZŁOTYCH NAGRODY 


Z Wilna donoszą: 

Zuchwały napad rabunkowy, dókonany 
na listonosza pieniężnego Szaranowskiego 
postawił na nogi całą policję śledczą. Jak 
już podaliśmy, pościg zorganizowany bez- 
pośrednio po napadzie nie dał niestety re- 
zułtatów. 

Uciekając z miejsca napadu, rabysie 
przebiegłszy ul. Św. Jańską, wpadli w ulicz 
kę Gaona, a następnie zdołali dostać się do 


jednej z bram przejściowych,*gdzie znikli. | 


Policjanci z poliskiej rezerwy P.P., którzy. 
wybiegli na alarm już nie zdołali natrafić 
na ślad uciekających mimo, że przeszukali 
cały pobliski teren. 

W ciągu ubiegłej nocy władze policyj- 
ne przeprowadziły szereg obław w miej- 
scach podejrzanych. Dokónano aresztowań 
Czy natrafiono na ślad sprawców napadu 
na ul. Uniwersyteckiej, wykaże śledztwo. 

Ofiara zuchwałego napadu, pocztylion 
Szaranowski czuje się całkiem dobrze i 
wczoraj rano zaczął służbę. ; 

Dyrektor Poczt w Wilnie inżynier N^- 
wicki po zapoznaniu się z przebiegiem ną- 
padu i uznawszy dzielną postawę Szara- 
nowskiego, który zdołał obronić mienie pań 
stwowe, wyrażające się kwotą 7 tys, 850 


RADIO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 8 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


115 Kolęda f 
1.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry woj- 
skowej F 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
915 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzyża 
ks. ks. Misjonarzy w Warszawie 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.45 Niedołe i smutki humoru radiowego — pogad. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał s Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny w onaniu orkięstry 
Filharmonii Lwowskiej 
13.00 Wyjątki z pism Pózefa Piłsudskiego 
13.05 Przegląd kulturalny 
13.15 Muzyka obiadowa — z Katowice 
14.40 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
15.00 Audycja dla wsi 
16.30 Recital fortepianowy Haliny Sembrat 
17.00 „Mądrość starowieku* — obrazek obyczajowy 
a powieści Jerzego Miecz. Rytarda pt. „Wier- 
chownia* 4. 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisja z 
hotelu „Bristol“ ; 
W przerwie około g 18.25: Chwila Biura 
Studiów 
19.15 „Cklon* — powieść mówiona Ferd. Goetla 
19.30 Koncert popularny z płyt 
20.15 Audycje informacyjne: Wiadomości sportowe 
z Rozgłośni P. R., przegląd polityczny, dziennik 
wieczorny, tygodnik dźwiękowy oraz nasz pro. 
gram ma jutro 
21.20 Muzyka taneczna — ze Lwowa 
21.40 „Gdy wielki mąż kocha muzykę“ — wesoła 
audycja (z Wilna) 
22.20 D. c. muzyki tanecznej ze Lwowa 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.15 Program Warszawy II 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Więzanka muzyczna — płyty 
9,10 Odczytanie programu 
Po nabożeństwie około g 10.30: Muzyka z płyt 
13.05 Wiersze dln dzieci 
14.40 Rezerwa mnzyczma 
15.00 Audycja robotnicza 
19.30 Recital skrzypcowy 
20.00 Podróże po Suwałszczyźnie — felieton 
20.10 Wiadomości sportowe lokalne sę 


NEM otrzymał dzielny listonosz. 


złotych, udzielił mu pochwały, a jednocze- 
śnie polecił wypłacić Szaranowskiemu 200 


aby unikrąć odpowiedzialności, usiłował 
przekupić kontrolera, obiecując mu wypła 
cenie 2.500 zł. tytułem „łapówki”. 

Kontre'er Izby Skarbowej powiadomił 
o tym nareralnie swych przełożonych i uzys 
kał zgodę, aby Markusa ująć w chwili wrę 
czania łapówki. Po porozumieniu się z wła 
diami bezpieczeństwa kontroler skarbowy 
umówił się z Mordką Markusem i ustalił 
miejsce spotkania w Toruniu i to w jednej 
z popułarnych cukierni. Markus przyjechał 
do Torunia i wręczył pieniądze. Nie przy- 
puszczał jednak, że jest śledzony, Po tej 
całej „transakcji“ wywiadowcy aresztowa- 
l; Mzrkusa i osadzili z polecenia prokurato 
ra w węzieniu. 

"Władze skarbowe sumę nadużyć zabez 
pieczyły «a majątku Frenkla Mordki Mar- 
kusa. Dałsze dochodzenia trwają. 


złotych nagrody. 


Włamywacze W gumowych rękdwiczkać 


„zoperowali* kasę w hurtowni 


"Z KATOWIC donoszą: 

Nieznani sprawcy dokonali- włamania 
do Górnośląskiej Hurtowni Piwa i Wódek 
w Katowicach przy ulicy Gliwickiej 1. Jak 
ustaliły dochodzenia sprawcy włamali się 
do biur hurtowni za pomocą podrobionyca 
kluczy i tam systemem fartuszkowym TOZ- 
puli starą kasę ogniotrwałą. 

Kasiarze zabrali z kasy 980 złotych go 
tówki i znaczki stemplowe na sumę około 


sma 15 lat więzie 


150 złotych. Dfobiazgowe dochodzenia po 
4 cyjne ustaliły, że sprawcy włamania nie 
pochodzą z Górnego Śląską i prawdopodob 
nie przybyli przed niedawnym czasem na 
tutejszy teren „na gościnne występy“ Żad 
nych śladów ani odcisków palców spraw- 
cy włamania na miejscu nie pozostawi- 
Ji z czego wynika, że pracowali oni w ręka 
w czkach. 


nia maza 


za otrucie niemowiecia. 


Ze Skolego donoszą; 


Wśród olbrzymiego zainteresowania ro 


zegrał się epilog ciekawej sprawy o otrucie 


dziecka. Na ławie oskarżonych przed Try- 


bunałem stryjskiego sądu okręgowego na 
TISPER RZEPA a E S ET REE 


PONIEDZIAŁEK, 9 STYCZNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 

5 Gimnastyka 

Muzyka z płyt 
Dziennik poranny 
1.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 


11.15 Imperio Argentina i orkiestry argentyńskie — 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

13.00 Audycja dla kupców į rzemieślników 
13.30—15.00 Przerwa (programy lokalne) 


15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. „Pasteur — 


15.30 Muzyka obiadowa — z Krakowa 
| wok ic o A w 
10.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Kronika naukowa 

16.35 Koncert kameralny — z Katowic 


17.15 „Mesa Verde — kolebka człowieka czerwone- 


go* — felieton (z Krakowa) 


11.30 Kolędy i szczedrywki w wykonaniu ukraińskie- 


go chóru — ze Lwowa 
18.00 Audycja dia wsi 
18.30% Audycja Junackich Hufców Pracy 


19.00 Koncert rozrywkowy — z Wilna 
20.35 Audycje informacyjne: 


21.00 W muzykalnym domu — audycja 
22.00 „Dzieje 

orkiestry symfonicznej P. R. 
22.55 Przegłąd prasy 


Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto. 
muzyczna 
symfonii* — audycja w wykonaniu 


sesji wyjazdowej w Skolem zasiadł 52-let 
n? Konstantyn Wekłyn, kowal z Hutaru 0= 
bok Skolego, oskarżony o otrucie swego 
dziecka 6-cio miesięcziiego, będącego owo 
cem pozamałżeńskich stosunków z niejaką 
Jewką Caban z Hutaru. 

Oskarżony miał przybyć do mieszkania 
swojej „przyjaciółki“ i nie zastawszy jej w. 
domu, gdyż pracowała na polu, wlat nie- 
mowłęciu w usta kieliszek esencji octowej. 
Po kilku minutach niemowlę wśród okrop= 
nych męczarni zmarło. jeden z świadków, 
Maria Telepij widziała oskarżonego w tym 
czasie wchodzącego do mieszkania Jewki. 
Gdy matka wróciła z pola zastała martwe 
dziecko, które miało spalone wargi a w po 
koju czuć było zapach octu. Po przybyc'-.. 
komisji sądowo = lekarskiej i przeprow 
dzeniu sekcji zwłok, pasierb oskarżonego" 
chciał przekupić lekarza obiecując mu 100 
zi, aby „„ratował'* podejrzanego o to otru- 
cię Wekłyna. 

Od pierwszej chwili oks. nie przyzna- 
wał się do winy, zaprzeczając, by w ogóle 
był 'w mieszkaniu Jewki Caban. Wprawdzie 
ciążyły na nim obowiązki alimentacyjne; 
przyznane Jewce wyrokiem sądu grodzkie- 
go w Skolem, lecz osk. bronił się tym, że 
miał zamiar się z nią ożenić, bo kilka mi 
sięcy temu zmarła mu żona i wobec tego 
nie miał powodu otruć swego dziecka. Głó 
wny świadek Jewka Caban podała, że kil- 
ka dni przed wypadkiem była wraz z oskar 
żonym w mieście į wtedy to nabył on w je 
ónym z sklepów. oryginalną flaszkę esencji 
octowej, nie mówiąc w jakim celu to po- 


23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i|trzebuje. O pobraniu się nigdy mowy nie 


komunikat meteorologiczny  . 
23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.85 Muzyka poranna — płyty 
1115 Lekka muzyka symfoniczna — płyty 
14.00 Muzyka obiadowa — z Katowice 


TA50 Łódzkie wiadomości giełdowe + odczytanie 


programu 
18.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10 Koncert rozrywkowy 


było, gdyż dziecko to przybyło na świat w 
czasie, gdy żyłą jeszcze żona oskarżonego 
a po wyroku alimentacyjnym prawie że zer 
wał z nią. W krytycznym dmu zostawiła 
dziecko zupełnie zdrowe na przypiecku i 
sama udała się na pole. Po upływie godzi 
ny zastała już trupa. Ekspertyza wykazała 
że dziecko zostało otrute esencją octową. 
W wyniku rozprawy zasądzono Wekłyna 
ka 15 lat więzienia i utratę praw przez 5 
ar 
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Swiat pracy czeka na wynacazki anin ho nnn ri iantel 
dziedziny odzieży robotniczej, zmnieszs Bezrobocie w poisee.. 


przemysłowym pewną 


Pomysiy berlińskich gazeciarzy. 


Nawet kapryśna moda jest konserwa- 
tystką w sprawach odzieży. Nasze ubrania 
codzienne mało zmieniły się w ciągu ostat- 


rynarkowych garniturach; w płótnach na- 
miotowych 55X180 cm powycinali otwory 
na głowę i plachtą taką okrywali się po- 


ślany sprzęt raczej niż obuwie do brodze- 


którzy straciwszy pracę w czasie kryzysu 


nia po moczarach; wie o tym każdy, kto znaleźli się wobec niemożności znalezienia 


polował w tzw. woderach i zarzucał 


je, 


innej nie z powodu braku popytu na pra- 
cę lecz z powodu częściowej, lub całkowi 


nch stukilkudziesięciu lat. Uważamy je za| czyntjąc od rąk na kierownicy roweru aż 
możliwe, bo przywykliśmy do nich, są onej po bagażnik z gazetami. Pomysł ten spo- 
jednak niewygodne nawet przy lekkich ru-| dobał się inżynierowi, głowiącemu się od 
chach, przy pracy zaś przeszkadzają i sa-| dawna nad skrojeniem okrycia dla ludzi 
me zniekształcają się — staje się z nich w | pracujących w kamieniołomach, przy robo 
krótkim czasie zmiętoszony łach. Odzież| tach ziemnych itp. Zaczął ulepszać płachtę 
robocza musi różnić się od domowej —| gazeciarską i stworzył wzorzec nowocze- 
musi być dostosowana do ruchów, mate- snej osłony do pracy na deszczu: szeroki 
rał na mią powinien być dobrany celowo płat na plecach, sięgający na boki i ra- 
i krój też celowo obmyślany. Zasada ce-| miona po tokcie i przytroczony do ciała 
lowości pozostaje jednak zasadą: w prak- | podszytym od spodu pasem, na głowie kap 
tyce powtarzane są z uporem te same tra-| tur, od przodu płat tylko do pasa, bo ca- 
dycyjne najniepraktyczniejsze kroje prasta|łość przeznaczona jest do pracy w pozy= 
rych części ubrania, Weźmiy np. płaszcze | cji pochylonej. Osłona ta, nagrodzona rok 
mające chronić od deszczu — zapinane o0-|temu na konkursie tygodnia ochrony pra- 
ne są z reguły na guziki od przodu. Błę-| cy, jest obecnie wprowadzana w użycie 
du tego uniknęli tubylcy Ameryki Połud-j na robotach publicznych w Niemczech. 
niowej: ich odwieczny strój podróżny „pa 
la“ to okrycie kroju ornatu, spływające 
szeroko po plecach i przodzie ciała i po- 
zostawiające swobodę rękom, okrytym po 
łokcie, 


Czy i u nas nie należy sięgnąć do wzo 
rów innych niż „marynarka“ i „jesion- 
ka“? Źródeł mamy dotychczas więcej niż 
Niemcy, bo źródłami tymi są zanikające 
stroje ludowe. Jakże doskonale do ostrego 

I w Europie ludzie mokną, lecz jakoś | klimatu Podhala dostosowane są — rzad- 
vikt nie pómyślał o zaaklimatyzowaniu w| ko tkane lecz na gęsto zbite w foluszu — | 
.aszym odzieżostanie „pāli“ — wzór wy-| wełniaki góralskie; pierwszy zbadał to ; 
cawał się zbyt egzotyczny. Ale koniecz-| stwiedził prof. dr W. Gądzikiewicz, lecz 
ość zmiuszą do wynałązków — gazecia-|rie skorzystali jeszcze z tych badań prak- 
rze berlińscy dość mieli moknięcia w ma-'tycy. Łapcie połeszuków to celowo pomy 


aby na pokłute o sęki nogi nałożyć nieoce 
EA fw ; F 5 tej utraty zdolności dö pracy. Główną ro- 
W dziedzinie odzieży roboczej potrzeb | lę odgrywa tutaj podeszły wiek bezrobot- 
ne są wynalazki. Czekają one na tych, któ | Pych, ale i bardzo wielką rolę ich stan psy 
rzy podpatrzą zalety i tajemnice celowości | Chiczny miepozwalający na zajęcie się ja- 
lapci, kierpci, naodziewków, guni, świtek i | kąkolwiek stałą pracą, spowodowany dłu- 
rawst  najzwyczajniejszego kapelusza | gotrwałą bezczynnością i życiem na koszt 
słomkowiego. społeczeństwa. f ye 
O wszelkich ciekawszych pomysłach w| _ Przeprowadzona ostatnio reorganizacja 
tej dziedzinie informuje wyd, Instytutu | rejestracji bezrobotnych we Francji dała 
Spraw Społecznych „Przegląd Bezpieczeń- pod tym względem niezmiernie ciekawe 
stwa Pracy“ w specjalnym dziale pt: wyniki. Okazało się bowiem, że w tzw. 0- 
„Przykłady — Pomysły — Udoskonalenia" | kregu paryskim, skupiającym ponad 60 


proc. ogólnej ilości bezrobotnych we Fran 


cji odsetek bezrobotnych w starszym wie- 
ku jest b. duży, bo na 215 tys. zarejestro- 

Rezerwowanie 

kwater 


wanych 24 proc. bezrobotnych ma powyżej 
60 lat, a 46 proc. powyżej 50 lat, Oczywi 
ście szanse zatrudnienia tych bezrobotnych 
są minimalne i mp. przemysł metalowy cier 
piący na brak robotników wśród 20 tys. 
(w bezrobotnych metalowców w tym okręgu 
znalazł 1200 ludzi zdatnych do pracy, czy 
li zaledwie 6 procent. 
| W Holandii ankieta przeprowadzona w 
NA styczniu 1937 r. wykazała, że tylko nieca- 


Za treść ogloszeń — , 
redakcja mie odpowiada 


ausiaw MARKIEWICZ 
ŻWIRKI t c, 


oroby Skórne ; weneryczne 
ód 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz. 


á 
3 
i 


tel. 125-75, 


Br med LUB IC Z |proTRKOWSKA 99 
Spec, chorób wenerycznych i seksuałaych Przyjmuje codziennie od 10—12 1 od 5—8 wiecz. 


UL, PIŁSUDSKIEGO 69. 
(róg Narutowicza) 
p zyjmyje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano, 


tel. 143-12. 


Dr ŁUCJA MAKOWER Dwa razy dziennie 


CHOROBY SKOKNE 1 WENERYCZNE | Wszelkie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do B w. 


leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
G-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
przyjmuje od-8 — 11 i od 5 — 8. 


Poradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKĄ 45, tel, 147-44 
Leczn. chor, wener, skórnych I seksualnych. 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


j DR. MED „MARIA 
LEWINSON OWA 
Choraby weneryczne, skórne i kobiece $ 
PIOTEKÓWSKA 88, tel, 143-36, 
Kosmetyka lekarska, pielegnowanie cery i włosów. 
Przyjmuje od g. 10—8 wiecz. 


h, Eng F: 
AHA FELOMAN 
Akuszer - Ginekolog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel. 155.77, W lecznicy, Zgierska 24, od g. 3—6 w. 


Dr med. 
M KLACZKO 


Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
>1OTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Przyjmuje od g. 12—2 1 od 5—7 wiecz. 


enee W a oaas 


LEKARZ . DENTYSTA 
S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 
(Róg Lubelskiej}, front I piętro 
przeimuje od godz. 9—1 w poł, i od 3—8 w. 
do 


Spec. chor, weserycznych i. skórnych 
Przyjmuie od g, 1-—3 i 5—9 wiecz. 
Niedziele i święta 9—12 w poł. 

UL. 


PIOTRKOWSKA 
n Dr. med, 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER-&-. EKOLOG 


"Przyjmuje od g. 3—10 rano | 4—8 wiecz. 
po ERSKA 11. Telefon 246-09. 


BETIS? 


Pier asa 


GDAŃSKA 93, 


~ | ŚRÓDMIEJSKA 28 


oare anweraw maa araz | ŚRÓDMIEJSKA 
śr SOLOWIEJCIIK| "mro 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal. chorób skórn. weneryczn. | Seksuain. 


UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 
poznaje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wiecz. 

w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych godz. amb. od 10—11 i 5—6 w. 


DR. MED. 
H, KLACZKOWA 
źnictwo i choroby kobiece 
tel, 213-66, 


LECZNICA 


PIOTRKAWSKA 294, 
Tel. 122-89 (przy przyst. traw. pabianickich) 
przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 


Kobiece i dąży 

Dr PRAPOR 

tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 

w Lecznicy ZGIERSKA 24 òd 10—1 pp 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe, 
NAWRUT 82, front I piętro, Tel. 213-18, 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 
Dz. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
tel. 240-10 | 
przyjmuje od 12—2 1 od 4—3 wiecz. 


Dr med. 
. NEST 
Mikołaj BURNSTEIN 
choroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3—6 wiecz. 
W niedziele i święta od g. 9—11 rano. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. weneryczn. i seksualn, 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. BORSTEINOWA 


choroby kobiece i akuszeria 


29 —: te 134-92, 
WRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10 — 121 od 3 — 8 wiecz. 


R WOŁKOWYSKI 


spec. chor. wener, seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 

Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wieca., w niedziele 
i święta od g. 9—1 


ONDULACTA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
Józef“, Nawrot 54-a. tel. 191-85. 


do 12 stycznia. 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA- 
SZLU stosuje się zioła 


POLANA 


Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 


Przeciw chorobom nerwowym 1 bezsei- 
ności zioła 


NERWOTIN 


Nr. rej. 1348, 
Apteka Dra Farm. R. Rembiellńskiego 


w ŁODZI, ui. Andrzeja 28. tel. 149541. 


P a 


' Pobyty ryczałtowe w uzdro- 
wiskach i  zimowiskach: 


Jaremcze, Kryniea, 
Morszyn, Rabka, Szczyrk 
Truskawiec, Ustroń, 
Wisła, Worochta 


Zimowe pobyty p. b. 


„l nartach o Zak 


Jabłonków, Łomna 
Dolna, Hosty Sl. 


Do wszystkich wymienionych 
miejsców 660/0 zniżki. tam i z 
powrotem 


REZ 


Informacje i zapisy 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


w 


WYPOŻYCZALNIA sukien balowych duży wy- 
bór, ul. Łączna przy rynku. Nr. 34, II piętro, 


RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dyna-_ 


miczny zł, 165 oraz wszelkie naprawy Metro- 
polis. Zamenhofa 16, tel. 104-53. 


„ECHO OBCOJĘZYCZNE” 
Angielsko - Polskie, Francusko = Polskie, Nie- 
nuecko - Polskie — jedyne czasopismo ułatwia- 
iące praktycznie opanowanie języków 
cym początki), — Szczegółowe prospekty, nu- 


mery okazowę — bezpłatnie. Warszawa, Wali- k; 


ców trzy. 


D 


(znają |i 


mn Wodna AA sipusa LI POLDI RO 


U Ai - Lus fi i 
m ML 


bezrobotnych, 
wśród których 4.1 proc. stanowiła młodzież 
poniżej 24 lat może być wciągnięte z po- 
wrotem do życia produkcyjnego, przewąż= 
tie zresztą po uprzednim przeszkoleniu za 
wodowym. 

W miarę poprawy koniunktury i zatrud 
niania bezrobotnych zdatnych do pracy od 
setek długotrwale bezrobotnych wzrasta. 
Np. w Niemczech w pażdzierniku 1936 r. 
odsetek bezrobotnych niezdolnych do pra- 
cy wynosił 22 proc., a w'rok potem mimo 
spadku ogólnego bezrobocia przeszło o po 
łowę — odsetek ten wzrósł do 32 proc. 

W Polsce jakkolwiek nie rozporządza- 
my materiałem liczbowym naświetlającym 
to zagadnienie, wobec głębokich skutków 
jakie wywołał w całym naszym życiu go- 
spodarczo = społecznym Ostatni kryzys, 
liczba długotrwale bezrobotnych, nie mają 
cych szans ponownego zatrudnienia musi 
być bardzo znaczna. Pierwsze badania w 
tym zakresie przeprowadza obecnie Insty- 
tut Spraw Społecznych. 

Wydaje się, że zagadnienie długotrwa- 
łego bezrobocia musi być w Polsce uregu- 
lowane nie tylko przez odpowiednia poli- 
tykę na rynku pracy, ale również przez 
rozszerzenie zadań opieki społecznej oraz 
obniżenie wieku uprawniającego do otrzy- 
mania renty starczej. 


(it taraia sie w aktant pdlebiwa 


Zamieszczamy poniżej smutną 


BE wychodzą na tym najlepiej 


spo-| formalnie tarzają się w zakłamanych po- 


wiedź jecnego z pracowników umysło-|chłebstwach i wychodzą na tym najlepiej 


wych, człowieka steranego życiem i walką, 
cjca 4-ga dzieci i męża sparaliżowanej żo- 
ny, która wśród bardzo ciężkich warun- 
ków, będąc osobą bardzo wrażliwą, uległa 
tej nieszczęśliwej chorobie. 

„Zacznę od mojej młodości. Byłem ucz- 
niem jak to się mówi zdolnym. Od czwar 
tej gimnazjalnej byłem celującym. Maturę 
zdałem „znakomicie“ uzyskując pochwałę 
komisji. Życie uśmiechało mi się. Na uni- 
wersytecie pracowałem sumiennie. 

Pragnąc założyć ognisko domowe oże- 
niłem się stosunkowo wcześnie. Czułem się 
szczęśliwie. Ale to było dawno. Co pięć 
lat pensja narastała, awans następował re 
gularnie, żyło się nie „górmie” ale bez po- 
ważniejszych trosk, 

Od tego czasu upłynęło sporo lat, i wie 
le zmieniło się, ale na gorsze. 

Nie mogę jednak, mimo zapowiedzi 
wyspowiadamia się gruntownie, ani napi- 
sač wszystkiego, bo by trzeba pisać całą 
epopeję, jeśli nie tragedię. 

Przeszedłem w ubiegłych latach mnó- 
stwo niesłusznych upokorzeń, które mi do 
cna nerwy zszarpały. Milczałem wobec żo 
ny jak grób, by jej nie niepokoić, nie 


wspominałem nigdy o tym dzieciom, by imi 


nie zatruwać młodości goryczą. Pracowa- 
im gorliwie, by nie stracić posady. Nie 


przespałem wiele nocy w okresie słynnych! 


„redukcyj* w obawie czy się nie znajdę 
na bruku. Uśmiech znikł dawno z mojej 
twarzy. Kiedy mnie córeczka moja, koń- 
cząca gimiiazjum, zapytała nieraz „tatusiu 


| czemuś zawsze taki smutny“, odpowiada- 


iem jej gorzkim uśmiechem i rzucałem ja- 
kąś zdawkową odpowiedź. 


Bo trudno jest powiedzieć, że byłem 


$ ' . : . g 
aj, doskonałym uczniem, że dalej, skończyłem 


uniwersytet z celującymi notami, że jako 
urzędnik miałem najlepsze kwalifikacje i 
żę nie byłem zdolnym do służalczej czało- 
bitności.. zachowując godność i honor 
cziowieka, ceniąc niezależność sumienia... i 
że dziś widzę jak wokoło mnie szereg mło 
kosów awansuje błyskawicznię, mimo bra 
ku odpowiednich studiów, że szczycą się 
odznaczeniami za „pracę społeczną”, że 


Ważne dla śkórych m 


rascją katda 


tarzątwze 
kobiet | dzieci — specjałns gumowe ortopedycz 
ne bandaże wtrzymujące 
przepuśłiaę. 


Na obniżenie żołądka | trzew! specjatne. tady 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 
Na skrzywieme kregosłupa (zarby) 


„szczęśliwi — „zadowoleni“ — „syci* — 
„iśmiechnięci”, 

Nie wiem czy dobrze robię, że uczę 
inoje dziecj iść drogą honoru i cenić cha- 
rakter.. gdyż wątpię, czy im to da szczę= 
ście. 


I to jest trucizna, która mnie gnębi 


i sen z oczu spędza... 
W. S. 


ŻEŃSKIE KURSY KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA i MODNIARSTWA 
, (nauka kapeluszy} 
ANNY KARBOWIAK 
Łódź, ul Sienkiewicza 89, m. 6, 
Zapisy. codziennie 3 
I 


|MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIKLIOTUKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dia publicznoś i =ofziennie 
prócz miedziel i świąt, od © l0 do 21, w soboty 
pd g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele o4 
g 9 do 8. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 zr 
od osoby. Wycieczki można sglaszać telefonicznie 
mr 191-906 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum, p. Ajnenkla, 

MUZEUM HISTORI I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW (Piae Wolności 1) dostępne Alu pu- 
bliczności w środy, czwartki, soboty i niedziele 
w godz. od 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10—3, w nie. 
dziele i święta od g. 10—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Piotrkowska 104. 
czynne codziennie od œ: 10—3. 

WYSTAWA MAŁARSKA IPS-u Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO- 

LA ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55 


Telefenuy 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebrącze 277-62 


aE 


a przepuzli 


my (ruptary: 


g krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolam, graźlcę 
| kości, płaskie bolące stopy (plattfass) i wszelkie inne kalectwa 


p 
ł 


rodzaju n niężczyza 
radykalnie pod gwe 


prosto 


CHODNIA WENEROLOGICZNA 


leszen'e chor. wenerycanych I skórnych 


w 
p ŻY OTOMANE, garderobę, tapozan, leżankę, krze 
DE sta, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 


; smen i gorsety ortopedyczne 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 


kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów, 


z A Ag BR 7 KA 1 telef. Porada 3 zł ee aT ANNAN TU A ADC 08 ż Na płaskie bolące stopy (piattfnas) specialn: 
Fi sG FACE 3%» | Wy 12278 4 KOSMETYCZNE Kursy Dra H. H. Łomżyńskie- ortopedycznę wkłady według modeli gipsowych 


Na żylaki pończochy gumowe; aparaty Tire 
nastyczaę do gimnastyk) ertopedyczuej ete. 


Gayane Od 8 rago do 9 w 


|go Warszawa, P'ac 3 Krzyży 11, m. 4. Tei. 
1608-35. Uprawniają do otwarcia samodzielnego 


EDT RA SETAS E A = gabinetu kosmetycznego. Początek nowego j% Sztuczne ręce ! nogi, 
4-miesięcznego kursu w lutym. A $ al kład dla lezrni : $ 4; 
F } Fi j i 4 sa opecjainy zania a lecznicza; oriose! 
Pozwch od i YENEROLOGICZNA i 
E aa E oaia W UNEO UEN L SEKS Ic ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Po'sk: |H 3 ew iq" y RY BE CI WGCY W ATA Z 
EA. CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSU YMCA — wynajmuje pokoje uneblowane la| Spee. ortoped. © PETRY TETELA 
ecjajny vabinet kosmetystny, Czynna od 9 rano do 9 wieczór, |, e : t bez |M dm m d w EAE y 
ISHTY ; emamaa zoa kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez ta - A CZAJA WCFIE Kar: . «709 ayie S 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ Raiga mom a zdj i pal RADARY p Łódź. ul, Piramowicza (dawniej Olgińska) «ur. 9, val. 177-093 M 
foirizewskka Si tej, 143-5 5 wk. nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze- A ; Ra AA A . FON A 
ioirio wska S8, tel. 143-53. Porada nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, u. |jj UWAGA: Osobiste jawienie się chorych konieczne | og 
O tus ab o a w ta SLE ASE BL Dae dn a A T A VN S E } Moniuszki 4a, tel, 250-10, w godzinach od 8—22. E ET E SYTA PTY, ad 


u 


Wicek i Wacek na szerakim świ 


„.Mężczyźni czasem 


Fm... 


E CAOS 


dziesz spodniami 


Świetnie! A ty bẹ- | | 


za Tom też czasem : zą no 
giupieją, kochana Pani. bywa taki! | Napoleona! pem aa świetny kawał 
Niejednemu się zdaje, że Już coś Ty BRNA A A Jakem i 
jest Napoleonem! knują 4; ądź Rollo! 
chło- zwalasz ostrożny! rę 
Laczki! na mnie 
najcięższą 
robotę! 


Serwus, Stary! Nie przy- 


Ach! Jak mu 


Pani! Jestem Napoleonem 
odebrać 


i wracam z pod Waterloo. 


pominasz mnie sobie? 
To ja cię przeprawiłem 


Byczo! Przyleciałem 


Jestem głodny. Dawać 
mi te torciki! 


A teraz przy po-- 
mocy tej komby zostaniemy 
aniołkami na mlecznej 
drodze! 


OBO. 

Pad > 
Kłótnia. 
Początkowo były to tylko sprzeczki. 
Drobne nieporozumienia. Chodziło nieraz o 
akie głupstwa, że Michał parskał śmie- 
hem. 

— Jak można się sprzeczać o coś po- 
Hobnego? — pytał Alicji. 

— Jesteś niemożliwy — odpowiadała 
arzeczona. 

Michał wzruszał ramionami. 

—Nie gniewaj się na-mnie, kochanie, 
hle przecież to takie śmieszne! 

Pewnego dnia jednak Alicja rozgniewa 
a się naprawdę. 

Przyjąłeś nową sekretarkę? 

Tak, przyjąłem! 

Dlaczego? 

Dziwne pytanie! Przecież nie mogę 
pracować bez sekretarki! 

— Ale dlaczego ódprawiłeć tamtą? 
— Dlaczego? Była za leniwa. 

Alicja parsknęła gniewem. 

— Przyznaj się. Panna Maria była tylko 
oże mniej ładna! 

Michał objął narzeczoną ramieniem. 
— Uspokój się, koteczku, Była na pe- 
xno mniej ładna od ciebie! 

Jakiś czas siedzieli w milczeniu. Potem 
Alicja znów zaczęła mówić. 

— Jednak przyznałeś, że oddaliłeś Zofię 
dlatego, że nie była ładna! 

— Ja? Broń Boże! Cóż ci zaowu wpa- 
iło do głowy! 

— Jakto — wpadło mi do głowy? Prze 
jeż przed chwilą sam to przyznałeś? 

— Ja przyznałem? Co? Jak? 

— Przyznałeś, że panna Alicja by*: 
srzydka! 

— Ach —oburzył się wreszcie Michał 


torciki? 


na 


do Ciebie przez Syberię 


na księżyc przez 
granicę 
z kremu! 


Wicku! Trzy- 
mai dobrze 
spodnie! 


Uciekaimy ! i 


| Tak! Teraz 
Ratunku! czekajcie spo- 
koinie do 
przyjścia 
doktora. 


latającej rybie. 
Co tu słychać? 


— Poco mi 
myślisz, że jestem giupią gąską, która sie 
pozwoli wodzić za nos mężczyźnie? Nie. 
mój drogi. jeszcze mam troszkę rozsądku|alru. Wszedł na widowni, by sprawdzić, 


— Tak, przyznaję, że była brzydka, Bardzo 
brzydka i leniwa! 

Alicja zaczęła płakać. 

— Dlaczego płaczesz? Uspokój się! 


— Jak się mam uspokoić kiedy przyją- w głowie i nie dam sobie oczu zamydlic.|czy Alicja zaję!a już swoje 


adres? Piękne sobie! Więc| Maria, o którą niki nie może być zazdra- 
ny na Świecie. 
Na drugi'dzień Michal pojechał do té- 


mie;scę. jakicz 
łeś nową sekretarkę, która jest bardzo ła-ii'atrzcie go, jaki uczciwy człowiek! Zwa!-| jednak było jego zdumienie, gdy R sA i= 
dna. Podobno nawet piękna! nia piękną sekretarkę! No, dobrze, ale nie| wionyjn miejscu spostrzegł akas inną pa- 

— Tak, w samej rzeczy, jest dość ła-|zapomniał sobie zanotować jej adresu. | niensę. KZ | 
dna. Ale, wierz mi, nie miałem żadnej złej | Znam takie wykręty, znam takie rzeczy: Zawrócił natychmiast. Szofer czeku! 
myśli. Zwolniłeś ją z posady, a zapisałeś sobie w | sszed teatrem. Michał zap.(ponówa! inu: 

Alicja wybiegła z pokoju. noresie jej adres? Po co? Naturalnie dlate- — Słuchajcie, Janie ! Jesteście ubrani 

«ARR go, że znasz ją doskonale! Do widzenia pa- |dość elegancko. Więc zamreńmy się. My- 

Sprzeczki powtarzały się coraz częściej. | itd! Ślałem, że narzeczona będzie w teatrze, ale 

Pewnego dnia Alicja nie przyszła na Michał opadł bezwładnie na fotel. ona oddała bilet komuś innemu. Więc ja 
spotkanie. Mieli iść razem do kina, Michał — Prawdziwe nieszczęście z tą sekre-| wam daję swój bilet. 
zadzwanił do niej, Do telefonu podeszła | tarką! Gdybym przypuszczał, że coś po- Michał zaśmiał się. 
służąca i powiedziała, że panienka wyszła. ;dobnego się stanie! No! — Możecie dzisiaj pohulać sobie! Zo- 
Michał usłyszał jednak dokładnie szept Potem zapadł w zadumę i zaczął obmy! stawię wam samochód przed teatrem! Sa: 
Alicji, która informowała służącą. ślać sposób pojednamia. Kochał przecież pójdę się przejść trochę , bo głowa mi pę- 

— Dokąd: wyszła? Alicję i nie chciał z nią zrywać. Wiedział | ka. F 

= Bo ja wiem, proszę pana? _ |też, że te wszystkie grymasy to tylko sku Szofer podziękował. Oddał samochód 

Michał odłożył słuchawkę i zamyślił się|tek zazdrości. Alicja kocha go do szaleń- pod opiekę woźnemu  teatralnemu, a sam 
na serio. Potem wrócił do siebie. Usiadł|stwa i dlatego zamęcza. Tak, rzeczywiście, | wkroczył dumnie na szerckie jasno oświe- 
przy biurku i napisał list do nowej sekre- | siedzieć w biurze w obecności pięknej se-| tlone schody. 
tarki, kretarki, to też pewnego rodzaju niebezpie Michał wrócił do domu. 

„Bardzo. mi przykro, proszę pani, tłu-|czeństwo. No, więc skończone! Panna Lu- LATA: nóż. 
maczył się w liście, ale niestety, będziemy | cy otrzyma wymówienie i rozstaniemy się! Na drugi dzień znów 
musieli się rozstać. I to za kilka dni, dopóki Potem zaczął obmyślać sposoby pojed- | Alicji. 
nie znajdę nowej sekretarki". nania się z Alicją, — Mam już tego dosyć! — gniewała się 

Salas A Nagle wykrzyknął. energiczna panienka. — Jesteś bezwstydny 

Na drugi dzień znów — Aha, już wiem co zrobię! Mam na Przysłałeś mi bilet, gdy byłam chora ze 
Alicji. jutro dwa miejsca w loży. Poślę jeden bi-| zmartwienia; wiesz o co! Oddałam bilet 

— Kochanie, nie gniewaj się na mnie.flet Alicji. Przyjdzie na pewno. Zrozumie dalekiej kuzynce, która przyjechała do nas 
Już będzie wszystko dobrze. Postanowi-| przecież, że drugie miejsce jest moje. I bę] na dwa dni. A ty zaraz zacząłeś flirtować 
łem zwolnić nową sekretarkę! dzie w porządku! z Janeczką, która nie zna ciebie nawet oso- 

— Aha! — wykrzyknęła Alicja. — Po- Wysłał więc woźnego do narzeczonej z| biście, Oświadczyłeś jej się. No, dobrze. 
stanowiłeś zwolnić tę piękność? A gdzież| biletem. To pewne przez złość! Więc rób jak 
to ona mieszka? Po godzinie woźny wrócił i zameldował| chcesz. Ja zrywam z tobą na zawsze, nie- 

— Gdzie mieszka? Zaraz, zaraz, zoba-|że bilet wręczył pannie Alicji osobiście. Mi| odwołalnie! 
czę w notesie. Ulica Paryska 27. Ale po co] chał ucieszył się. A więc skończą się niepo Michał wybuchnął śmiechem. Chciał "o 
>; 'ęn adres? rozumienia. Sekretarka będzie oddalona! maczyć Alicji że to nieporozumienie, że to 

Alicja zaczęła krzyczeć w słuchawkę |Wróci na swoje miejsce ta brzydka pannaļ szofer tak się zabawił, ale Alicja rzuciła, 


- 


był telefon od 


zadzwonił do 


słuchawkę. 

Michal dzwonił kilka minut na pičina. 
Nikt mie dociedzii do te_iunu. 

Po namyśle zwymyć'2! szofera za ja) 
pos ępowanie i pojechał do Alicji, Nis: s „, 
p'zez uchylone drzwi powiedziała mu Siis 
żąca, że panienka go nie przyjmie. M" dał 
| wrócić do biura, rozgoryczony I zmar.wo 
| ny rzetelnie, 
| * 
+ W biurze za” ol fiwa 
: Poprosił ią do siebie i spojizei jej 


* $ 


— Czytała pani ten list, który da n 
napisałem? 

— Ach, więc ten list, który leżał na 
biurku pana szefa był do mnie? 
| — Tak, do pani. Nie czytala go pai 
jeszcze? l 

— Na kopercie nie było adresu. 

— Ach więc doskonale się skiada. '- 
To mówiąc Michał podarł list w strzepś. 

— A można wiedzieć, co pan szef dy 
mnie napisał? — zapytała sekretarka nic- 
śmiało. 

— Można — odparł Michał. — Pros- 
łem panią, by oddalić natychmiast... szcie- 
ra, który za bardzo sobie pozwalał. Ale roz 
myśliłem się, szofer zostanie. 

— To dobrze — odparła sekrc*arka. 

Michał przyglądał się jej uważnic. P>* 
=ywiście była piękna. Na pewno pięta ci 
'a od Alicji. Tak, Alicja miała rację! 

Potem dotknął reki sekretarki. 

— | panią też chciałem zwolnić z 

ly — powiedział sagle Michał. 

— Co? Mnie zwolnić? D'aczegc? 

— Chciałem pani zap'ononowa” © 

ałnie innego. niż nosada sekretarki ~~a 
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ESSE Hokeiści UT w 


Mecz hokejowy o mistrzostwo łódzkiei kla- 
sy A UT — Wima wyzyskał słabą formę ze- 
społu UT, które zdołał urotować zaledwie 1 
punkt. Drużyna Wimy grała ambitnie i skute- 
cznie, Ostateczny wynik 2:2 (0:1, 1:0, 1:1) 


LI 
meczu z Wimą EE 


Dzisiejszy mecz UT — Zjednoczone wobec 
słabej formy UT stwarza dla zespołu fabrycz- 
tego powaźne szanse zdobycia w _ mistrzos- 
wa drugiego miejsca po ŁKS Ib, a przed- 


Zwycięstwo bokserów Geyera 
nad KSZO (Ostrowiec) 9:7. EEE 


Drużyna bokserska Geyera rozegrała mecz 
z NSZO w Ostrowcu kieleckim odnosząc zwy- 
cięstwo w stosunku 9:7. Poszczególne wyniki 
walk: w wadze miiszej Usielski (0) znokauto- 
wai Bardzińskiego w II rundzie, w koguciej 


ZWYCIĘSTWO W BUKARESZCIE 
Odnieśli koszykarze KPW łPoznań). 


Wczoraj w Bukareszcie koszykarze poznań 
skiego KPW rozegra! mecz z reprezentacyj- 
nym zespołem rumuńskich kolejarzy, odnosząc 
zwycięstwo w stosunku 30:23 (14:8). Polacy 
pokazali wysoką klasę gry. 


Dziś KPW gra z reprezentacją, Bukaresztu, 


Mecz o puchar przechodn'. 


Program dzisie szych imprez 


— Boks: W hali sportowej w parku im. 
Poniatowskiego o godz. 16-ej mecz mię- 
dzymiastowy: Łódź — Toruń o puchar 
przechodni. 


— Hokej: Na lodowisku Wimy o godz. 
12-ej mecz o mistrz. klasy A: Wima — 
ŁKS Ib; na lodowisku UT 0 godz. 12-ej 
miecz o mistrzostwo klasy A: UT — Zje- 
dnoczone, Na lodowisku SKS mecz o mis- 
trrostwo klasy B: SKS (Łódź) — SKS 
(Zgierz). Początek o godz. 12-ej w poł. 
Na lodowisku KPZjednoczone © godz. 
12-ej męcz o mistrz, klasy B: Hakoah -+ 
Makabi, 

— Zapasy: W sali IKP o godz. 11-ej 
mecz o mistrzostwo drużynowe okręgu: 
IKP — Krusche-Ender. 


Tnrniej hokeja 
w Pab'anicach 
organizu'e dzś Krusche-Ezder. 


Dziś w Pabianicach na stadionie  Krusche= 
Endera rozegrany zostanie turniej hokejowy dla 
drużyn niezwiązkowych, zorzanizowany przez 
T, S. Krusche-Ender. Początek turnieju o go- 
dzinie 10,30 rano. 


| 
| 


Mami sie Szczęście aiaiai? 


Pelna tabzia wyqranyca, 


PIERWSZE CIĄGNIENIE 

5.000 zł. — 39812 

5.000 zł. — 15991 22232 21614 30965 
52415 103854 

2.000 zł. — 17362 33692 34425 39123 
48317 64560 111691 126870 142976 
149731 151672 

1.000 zł. — 5318 173858 19964 
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Bagiński zremisował ze Stachurskim Il, w piór 
kowej Do'ata przegrał z Żeligą, w lekkiej Au- 
gustowicz zremisował z Wolniakowskim, a Mi 
kałaiczyk przegrał na punkty z Kocianem. W 
kategorii półśredniej Ostrowski wypunktował 
Stachurskiego Il, w średnięj Pisarski znokau- 
tował w drugiej rundzie Maciejewskiego, w pół 
ciężkiej Jaskuła i Frontcząk zremisowali. 


KOMPLETY GIMNASTYKI I PŁYWANIA. 

Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej 
Kobiet zawiadamia, iż ma jeszcze kilka wol- 
nych miejsc w kompletach gimnastyki i pływa- 
nia Zapisy przyjmuje sekretariat Towarzystwa 
uw Moniuszki Nr 4a (Polska YMCA) I piętro 
pokój 115 w środy i piątki w godzinach od 
1€.30 do 19.30. 


Wszyscy na front 
walki z gruźlicą. 


Dziś o godz. 10 w lokalu kina Społecznego 
przy ul. Młynarskiej 10 odbędzie się akademia 
ka hasłem: „Wszyscy na front wałki z gruź- 
icą. 

Akademię tę organizuje Wojewódzki Komi- 
te: Wa'ki z gruźlicą w ramach dorocznych „Dni 
przeciwgruźliczych”. 

Na program złożą się odczyty oraz część 
muzyczna. 

Odczyty wygłoszą: dr K. Gałęzowski n. t. 
„istota gruźlicy” oraz dr Artur Milke n.t. „Czy 
gruźlica jest uleczalna”. 

W części muzycznej akademii wystąpi Or- 
kiestra fabryki LK. Poznańskiego. 


OPŁATEK W AKADEMICKIM ODDZIALE 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W ŁODZI. 


Tradycją lat ubiegłych, w niedzielę, dnia 8 
stycznia r.b., o godz. 17-ei Akademicki Oddział 
Związku Strzeleckiego w Łodzi urządza „Opła- 
tek dla członków i wprowadzonych gości. 

Po części oficjalnej odbędzie się wieczorek 
towarzyski z tańcami do północy. 


Jutro na obiaci:| 


Kapuśniak, kartofełkami, 


budyń. 
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Zmiany w rozkładzie jazdy. 


Komunikat dyrekcji kolejowej w Krakowie, 
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KRAKÓW, 8.1. — Dyrekcja okręgowa kolei 
państwowych w Krakowie komunikuje: 

W związku z podięciem normalnei komuni- 
kacji przez stację Czacę wprowadza się z dn. 
9 stycznia br. dwie pary pociągów  pośpiesz- 
nych, które będą prowadzić wagony bezpośre- 
dniej komunikacji z Warszawy i Ber'ina do 
Budapesztu przeż Bogumin — Czacę, Ponadto 
między Zwardoniem a Jabłonkowem względnie 
Cieszynem przez Czacę wprowadza się 3 pary 
pociągów osobowych dla przewozu podróżnych 
do Polski z tym, że podróżni ci nie są obowią- 
zani do posiadania paszportów, względnie do- 
wodów tożsamości, nie mogą jednak w czasie 
poenis pociągów w Czacy wysiadać z wago- 
nów. 


W związku z powyższym poc. R 12 komu- 
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KURSY JĘZYKÓW OBCYCH. 

Polska YMCA — Związek Młodzieży Chrze 
ścijańskiej — w Łodzi, doceniając znaczenie 
znajomości języków obcych, na mocy zezwo- 
lenia władz szkolnych organizuje nowe grupy 
na kursach języków: anzielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego i rosyjskiego. 

Pizygotowuje się komplety dla początkują- 
cvch i zaawansowanych. 

Całkowity kurs nauki obejmuje 2 i pół 'ata 
szkolne, licząc po 30 wykładów w każdym 4-0 
mies'ęcznym semestrze, Wykłady, prowadzone 
przez rutynowanych pedagogów, odbywają się 
w dogudnych godzinach wieczorowych. Zazna- 
czyć należy, że zaawansowani korzystają bez- 
płatnie z kót konwersacyinych. Szczegółowych 
informacyj udziela oraz zapisy mężczyzn i ko- 
biet przyjmuje sekretariat, Momiuszki 4a, tel. 
250-10, codziennie w godz. od 8 — 22. 


Z ŻYCIA LEGII INWALIDÓW WOJENNYCH. 
W piątek, dnia 6 stycznia o godzinie 15-ej 
odbyła się w Legii Inwalidów Wojennych Woi 
ska Polskiego przy ul. Narutowicza 32 „Cho- 
inka” d'a dzieci członków. 
W sobotę 14-50 bm. Legta Inwalidów Wo- 
jernych organizuję tradycyjny „Opłatek”. 


WINSZUJEMY 
Jutro Julianowi 


Zachód Ssłóńca 15.45 
Długość dnia 8.02 

. Przybyło dnia 0.22 | 
Tydzień 1 
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79 93 573'628 69 719 962 98 152071 167 598 607 
702 995 153049 96 26 321 585 724 26 75 807 
12 70 154005 120 262 504 65 638 93 730 902 4 
155059 89 109 498 511 601 707 25 835 70 933 
156077 163 308 79 413 539 92 9639 92 816 24 96 
911 44 58 156143 322 56 42 79 517 32 38 52 98 
635 713 83 879 158064 150 76 98 420 30 78 660 
953 159070 210 28 360 66 618 51 8 902 


DRUGIE CIĄGNIENIE 


20.000 zł, — 138580 
15.000 zł. — 31661 

10.000 zł. — 143298 158805 

5.000 zł. — 25738 33250 45271 82008 
140016 

2.000 zł. — 14152 18810 40194 51591 
57874 88686 116907 119338 121845 187822 
145457 1514024 

1.000 zł. — 7097 8471 11486 15455 
17950 24054 33934 34807 37163 43217 
55360 68368 71964 80895 81185 82521 
87430 95742 100914 101144 105069 108611 
108983 109562 115961 123836 124474 
126243 126371 126948 181417 141052 
147966 150900 153304 155414 


STAWKI, 

229 46 86 562 842 56 905 8 *1019 142 259 331 
827 2076 148 33 44 583 637 82 960 4814 926 
5058 449 6021 60 96 160 93 252 80 702 907 
1058 172 253 431 80 622 8168 500 74 778 920 
28 9339 511 760 977 

10088 263 674 869 922 41 11248 337 612 24 
61 711 815 971 85 12179 218 369 495 853 13121 
57 80 298 4059 655 155 83 926 92 15211 54 93 
445 635 857 931 59 16025 77 198 34 519 345 919 608 
33 19 944 17021 52 61 101 461 75 79 514 86 87 
18064 422 606 19211 423 553 601 66 59% 
20053 77 89 491 602 816 909 21046 320 25 
653 716 22005 40 368 877 980 23251 474 5% 
24616 84 B7 129 17 2535 39 310 516 89 97 
919 62 26003 34 192 204 44 60 420 688 92 
913 54 27017 311 612 863 28069 230 478 531 
29358 408 828 
30121 77 294 346 411 714 31026 29 32 267 
541 43 32005 45 144 373 89 837 71 910 33002 
260 743 865 34059 65 75 154 362 446 613 
868 79 971 35181 211 309 512 604 67 834 36369 
95 817 978 37076 435 513 47 TAT 84 870 963 
71 38170 371 546 625 720 48 39001 120 532 59 
96 807 52 997 

40034 327 405 657 791 943 41027 36 158 211 
426 685 42014 97 266 75 317 636 43215 45 660 


546 
850 
891 
190 
162 


427 
118 


Wschód słońca. 7,43. i 
U 


l 


68702 833 974 44140 532 66 83 636 57 774 994 
45037 119 525 712 955 46122 498 804 84 932 


nikacji Zakopane — Warszawa będzie odcho= 
dził z Zakopanego wcześniej o 30 min. ti. o 
godz, 18.50 oraz poc, Nr 26 z Warszawy przez 
Częstochowę do Warszawy i Łodzi będzie od- 
chodził o 25 min. wcześniej, tj. o godz. 23.20. 
Wszystkie zmiany w rozkładzie jazdy od sty- 
ceznja uwidocznione są w ściennych rozkładach 
jazdy oraz w nowym urzędowym rozkładzie 
(ask wydanym przez Ministerstwo Komuni- 
acji. 


„Majcher Ogórek” 
odpoczywa w... celi więżiennei. 


ŁÓDŹ, 8. 1. — Policja, obyczajowa zatrzy« 
mała i osadziła w więzieniu 59-letniego Anto- 
niego Szymczaka, używającego w pewnych 
sferach pseudonimu „Majcher Ogórek” zamię- 
szkałego przy ul, Żórawiej 14, oskarżonego o 
czerpanie zysków z nierządu i prowadzenia do 
mu publicznego przy ul. Krótkiej 11, zlikwido- 
wanego przez władze policyjne. Szymczak vel 
Maicher Ogórek przekazany zostanie władzom 
sądowym. 


Wytwórcy „świeżego powietrza 


w notatniku policji, 


ŁÓDŹ, 8. 1. — Policja spisała doniesienie 
na Millera Karola, zamieszkałego we wsi An- 
toniew Stoki i na Morusia Konstantego, zamie- 
szkałego przy ul. Smoczej Nr 27 którzy wywo 
żone z miasta nieczystości kloaczne wylewa! 
na place niezabudowane położone przy ul. Na- 
rutowicza, 


Kto zgubił dubeltówke ? 


Zgubione rzeczy, 


ŁÓDŹ, 8. 1. — W I komisariacie znajduje 
się portmonetka z czarnej skóry zawierająca 
10 zł. gotówki znaleziona w Jwianowie przy ul 
Zgierskiej. Prawy właściciel może się zgłosić 
po odbiór do danego komisariatu w godzinach 
urzędowych (ul. Limanowskiego 56). 

— W 5 Komisariacie znajduje się dubeltó- 
wka używana kal 12 mm, w skórzanym brązo 
wym futerale bez naboi, znaleziona w okolicy 
Zgierza. Prawy właścicie" może się zgłosić po 
odbiór w godzinach urzędowych (ul. Piłsuds- 
kiego 38.) 


— 


SZKOŁA TAŃCOW 


TOWARZYSKICH 
Karola Trinkhausa 
Łódź. Andrzeia 17 tel. 259-77. 
Lekcie odbywają się w grupach i oddzielnie. 
Informacje i zgłoszenia przyjmuje Kancelaria 
nrzy ul. PIERACKIEGO 17. Tel. 207-91 (daw. 
Ewanzelicka), codziennie do godz. 20-ej, w nie- 
dzielę i święta od 14—16-ej. 
NOWOŚĆ: Tte Lambeth Walk. 


Atdi OBCYCH (niemieckiego, francu- 

skiego, angielskiego, rosyjskiego itd.) na- 
uczysz się łatwo, prędko, gruntownie za po- 

mocą samouczków HAWU. Prospekt wysyła 
ratis wydawnictwo HAWU, Warszawa, 
rólewska 25/40. 


408 505 761 824 88 915 48063 171 78 269 354 
49141 285 604 702 10 

50017 449 56 517 612 898 51267 442 695 731 
807 942 52222 24 401 705 7 53077 152 92 545 
69 747 806 54100 355 427 642 840 950 55052 10 
313 65 74 656 673 56040 68 325 54 542 604 66 
57247 327 467 600 89 927 8631 916 86 93 56615 
74 775 83 805 907 , 

60520 638 54 61047 239 50 387 437.519 58 780 
18 877 915 62418 548 658 744 63408 593 162 
858 64168 96 434 68 706 90 907 65019 39 836 93 
66005 216 345 90 96 470 520 914 67216 373 432 
593 94 68065 174 467 697 69064 154 205 767 

10041 112 441 518 687 71240 319 824 929 
72023 .39 322 605 73114 17 313 60 571 704 49 
912 74239 707 829 63 75485 574 82 930 76255 
10 370 451 759 76 79 77033 540 78080 173 82 
215 99 324 612 69 869 909 79140 452 580 929 40 

80019 211 315 430 73 74 644 881 81476 174 
82131 559 60 662 789 808 902 4 83284 465 178 
927 84019 85014 525 606 39 86413 66 73 552 650 
880 87 952 87033 333 421 591 88019 677 860 912 
89065 302 92 460 520 648 862 

90406 81 655 61 91301 437 560 677 92052 345 
810 93031 94046 145 54 428 662 126 95143 61 
697 99 960 96018 697 97062 151 386 5177 994 
98357 620 797 99037 183 205 37 401 862 

100251 307 74 431 57 507 770 902 101611 80 
741 972 75 102125 473 505 678 777 97 852 57 
103214 585 646 104046 219 485 88 575 726 972 
105006 80 779 881 106424 834 107037 213 534 
666 779 96 97 932 108044 77 109 266 460 582 746 
109064 80 88 218 565 66 90 

110089 200 60 335 762 63 111223 35 59 86 366 
651 96 112452 958 113043 166 321 406 36 95 692 
115014 40 45 437 5838 600 893 116453 570 771 
117064 733 973 118228 793 854 6l 119185 572 
696 720 827 

120493 821 121162 448 608 812 15 55 87 985 
88 122517 662 919 123093 790 830 124075 373 472 
168 125044 211 384 429 503 666 878 97 960 62 
126207 13 120 869 982 127091 190 557 605 128355 
674 709 11 70 836 129126 36 203 452 

130167 309 16 565 824 97 972 131624 32 63 
630 99 731 830 957 132409 836 929 13303 764 967 
134143 98 699 969 135008 229 91 306 550 810 939 
136216 324 787 861 94 918 137233 671 752 830 
82 138429 732 813 977 139200 

140433 141094 143 386 99 568 698 74 4 
142079 231 313 661 931 143227 320 58 76 603 829 
916 144327 36 49 568 773 901 145267 340 526 828 
146054 580 642 147327 31 586 673 822 148245 328 
595 805 149064 174 487 536 618 44 128 969 

150205 65 54 409 151360 904 24 59 94 152086 
314 419 640 742 816 48 153007 31 656 477 501 
838 154156 155143 234 401 165725 157418 38 70 
558 671 79 740 158146 866 988 159453 90 584 


TRZECIE CIĄGNIENIE 
STAWKI. 


92 226 34 313 516 784 1118 265 362 82 576 
996 2163 265 491 583 3115 36 264 435 7541 95R 
4230 387 5256 494 639 6560 89 7106 464 564 603 PIS 
8115 89 725 868 964 9041 208 327 455 523 27 F‘ BT” 

10138 797 846 11057 231 91 502 47 696 952 1207" 
169 269 325 36 76 461 683 744 131165 98 279 622 : 


NZ S a 


15069 217 302 425 77 581 15286 517 895 16251 97] 


394 95 494 626 784 959 17251 621 994 10825 200 470 
553 856 63 976 19055 113 3% 415 29 919 


Sagada niedzielna pod znakiem 


umiarkowanych wiatró.w 


ŁÓDŹ, 8. 1. — Przewidywany przebieg po- 
gody w dniu dzisiejszym: chmurno z rozpogo- 
dzeniami przy umiarkowanym wietrze z półno 
cnego - zachodu. Na południu miejscami śnieg. 
Temperatura w ciągu dnia na nizinach ok. 5. 
st. w górach dość silny mróz do (15 St.) 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Hotel w Tyrolu, 
CORSO: — „Pościg“. 

CAPITOL: — Podlotek. 

EUROPA: — Dolina Gigantów. œ 
GRAND KINO: — Serce Matki, 
IKAR: — Ułan księcia Józefa. 
MIMOZA: — Granica 

METRO — Więzienie bez krat. 
OŚWIATOWE: — Kobiety nad prze- 
paścią. 

OAZA: — Druga młodość, 

PALACE — „Zapomniana melodia 
PALLADIUM — Córka znachora. 4 
PRZEDWIOŚNIE — Paweł i Gaweł. 

RIALTO — Andaluzyjskie noce. 
RAKIETA — Zgrzeszyłam 
STYLOWY: — Olimpiada, 

SŁOŃCE: — Kobiety nad przepaścią. 
TON — Marnotrawna córka. 
ZACHĘTA: — „Wrzos“, 


TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalny występ Mistrza Solskiego. 

Dziś w niedzielę o godz. 4-ei po poł. żegnać 
będziemy Mistrza Ludwika Solskiego kreujące 
g> raz jeszcze popisową swoią roie w sztuce 
Mereżkowskiego „Car Paweł”. 

Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. a wee 
wtorek o godz. 7.30 wiecz. trzymałąca widzów 
w niesłabnącym napięciu rewelacyjna Sztuka 
Fodora „Tajemnica lekarska” w reżyserii Z. 
Biesiadeckiego z Biesiadecką, Gosławską, Ip- 
poldtówną, Modrzeńskim, Pągowskim, i Siezie- 
niewskim w rolach głównych. 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone, 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 4-ei po poł, najweselsza sztu- 
ka bieżącego sezonu: melodyjqa wybornie wy- 


stawiona operetka Hervego „Nitouche” z Niną 


Wiińską w roli tytułowej. 

Dziś o godz. 8.30 a we wtorek o godz. 7.30 
wiecz. ostatnia nowość teatru Polskiego: gorą-- 
co przyjmowana przez publiczność psychologi- 
czna sztuka Peyret Chappuis'a Szaleństwo” w 
reżyserii Wł. Krasnowieckiego z Zyczkowską, 
Dunajewską, Skrzydłowską, Wichniarzem, i 
Czerwińskim w rołach ważniejszych, 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH, 
(AI. Kościaszki 57). 

Dziś, w niedzielę o godz. 12-ej i 4.15 po poł 
odbędą się przedstawienia wspaniałej baśni zi- 
mowej Lucyny Krzemienieckiei pt. „Historia 
całe o niebieskich migdałach”, która na piątko- 
wej premierze spotkała się z niezwykle gofa- 
cym przyjęciem; k = JLU 

Bilety wo'nego wejścia oprócz prasowych 
i urzędowych są ma dzisiejsze przedstawienie 
popołudniowe nieważne. 


22182 311 402 5 583 89 925 53 23610 180 253 77 
387 24137 340 51 504 612 716 66 78 25036 489 26121 
94 266 462 191 21078 298 492 117 28047 48 11091 801 
83 900 62 13 29216 622 701 64 

30376 475 503 94 628 31446 32261 392 668 783 
33073 280 300 75 891 940 41 34036 135 804 924 
35373 495 545 614 38 125 30259 961 37125 58 399 
448 120 65 38077 250 369 469 467 39708 955 

40119 250 734 41006 219 21 40 491 519 
68 908 42375 428 768 96 43104 340 400 522 
44024 347 596 703 868 45054 207 386 405 


603 843 46647 47355 682 936 48098 167 89 
245 395 530 647 90 49142 218 464 509 32 


646 758. 
50191 333 445 848 51054 474 579 885 


52189 242 530 672 91 53098 172 280 535 71 


679 809 41 914 42 54090 110 35 68 322 519" 


55 668 712 59 55020 223 76 383 90 512 16 


59 682 729 56227 311 530 83 715 857 57216 
571 628 58137 290 414 666 717 60 83 831 92 
94 931 46 59302 640 86 717 846 951 70, 
60118 23 33 260 300 543 655 729 885 
61096 115 417 511 723 97 62227 622 63292 
393 947 64305 432 46 719 873 65446 98 578 
94 767 923 66249 307 582 663 67048 303 
650 68059 89 256 718 919 25 69170 493 893. 
70057 111 247 344 66 408 825 71336 49 


446 583 626 72241 48 302 94 795 73089 111 


363 74247 664 841 66 964 75299 592 76133 
347 531 608 17 977 81 77037 
78326 755 806 990 79012 453 96. 

80088 346 48 451 515 81066 697 897 98 
83037 72 489 600 767 940 83173 306 487 
523 730 852 84335 40 85179 257 517 657 812 
908 86249 423 97 818 87095 168 80 297 478 
87 573 845 88107 742 89190 155 561. 

90011 373 431 563 91110 633 719 27. 
92532 700 996 93085 454 94021 42 359 476 
721 973 95013 244 378 96551 660 938 97377 
98206 351 685 916 99029 181 536 742 70. 

100122 531 813 101197 356 831 102645 
910 103031 51 256 90 514 666  104040,206. 
513 807 105309 752 900 106330 537 866 *27 


54 107188 281 880 108260 74 434 109188 


239 837 933. 

110113 45 318 52 98 111067 315 552 111932 
406 557 96 632 706 113305 11 86 99 114334 
499 683 115495 869 116145 434 98 117171 
721 807 918 84 118248 119702.. 


120150 276 82 310 485 500 38 64 607 


121762 122258 730 876 123250 553 689 751 
875 78 124034 282 310 431 957 125232 504 
657 817 90 126305 742 818 127170 553 670 
721 38 814 128199 275 94 567 714 876 129045 
80 205 407 660 733. 


130180 329 75 526 854 007 131033 573 | 


806 935 132117 285 335 66 427 598 760 897 
133076 435 513 756 134018 69 784 636 701 
840 69 953 135189275 575 740 977 136334 
67 538 701 25 59 802 42 43 995 137108 324 
73 766 837 88 138309 636 721 925 139077. 
162 213 377 965. 

140016 74 139 407 512 813 141762 860. 
142370 430 143447 52 527 144274 437 145002. 
A87 709 39 810 146060 377 548 778 815 28. 
147053 98 415 589 907 148340 420 717. 
149328. K 

150181 86 9% 306 50 403 18 151205 36. 
50 602 30 152178 804 6 153308 565 880. 
154121 69 551 789 830 155315 441 605 
1547170) 377 FRA 624 870 020 158254 357 578. 


20088 247 60 303 756 21210 17 96 302 459 704 8114653 805 199911 20 24 760, 
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NAWET PRZY MAŁEJ GORACZCE Zabójcze pochwaly 


' i SEEM Brak umiaru ośmiesza, A 
| Język reklam filmowych przyzwyczaił Jedna z artystek filmowych 1.....-us...ch 
| nas do tego, że każdy film jest ostatnim |zwracając się do Marleny Dietrich wygło- 
| ; ! @ |słowem techniki kunsztu aktorskiego, ajsiła takie zdanie: „Jestem szczęśliwa, że 


| z» = każda nowa gwiazda filmowa niezrówna- |panią spotkałam, gdyż tylko my potrat my * 
_ Nie lelsceważmy popularnej choroby! 


ną, niebywałą i t. p. Brak już nawet w|dać wyraz cierpienia i miłości”. 

mowie ludzkiej epitetów dla określenia Nikt nie dogodzi nam tak dobrze, iak 
í ; Od kilku tygodni zauważyć można w ca „szają odporność organizmu, a zwłaszcza przeciwgrypowej — jak dotąd, bez wiel- 
| łej Polsce narastanie fali grypy. Od czasu {wystrzegać się należy przemoczenia nóg. | kich rezultatów. 


tycn szczytów doskonałości. Z tego ję-|my sami sobie — mówi przysłowie fian- 
zyka reklam filmowych przesadne okre- |cuskieę. 

wielkiej ostatniej epidemji, jaka grasowa ENie bez znaczenia jest również utrzymywa 

ła w ostatnim roku wielkiej wojny świato-: 


ślenia wtargnęły do innych dziedzin, ośmie Takie zabójcze pochwały — pisze słu- 
szając ludzi i sprawy. sznie „Le Temps“ — nawet jeśli arty- 
Z EAZA: f Felietonista francuskiego pisma „Le |stki same je adresują dò siebie, tracą : 
wej, zjawiała się grypa u nas tylko spora- Temps“ przypomina, że ongiś jeden z|wszelkie znaczenie. Później pochwały te 
= dycznie w formie lekkiej, zwłaszcza w po- poetów ubolewał, iż Ludwikowi XIV było | zaczynają ośmieszać. Jedno z czasopism 
Eora 1 ZIMOWE] } Matagi przyzwy za ciasno w Louvrze, podaje zdjęcie Grety Garbo z: podpisem: 
= czailiśmy się nie uważać jej za chorobę cię Dla tak wielkiego majestatu całą zie-|,,W teatrze żadna z artystek nie jest bar- 
i „żką. Dlatego też w przypadkach lekkich mia jest za ciasna — pisał on. dziej prosta, niż Greta Garbo. Oto ona w 
NEC ZWCZO, ZANY uwagi! DR R Nasze nowoczesne majestaty — pisze |chwili, gdy wyciera nos chustką, pc” 
w cięższych chorzy często nie:zdają sobie 
sprawy * 
h z poważnych zmian 


> Jeśli idzie o zapobieganie chorobie, to 
mie w czystości ust i zębów, bo jama ustna | trzeba wiedzieć, że zarażanie następuje 
fo brama wejścia dla drobnoustrojów gry- | drogą przenoszenia choroby z człowieka 
(pły. Z chwilą pojawienia się pierwszych ob | ua człowieka, przy czym odbywa się to 
jawów choroby należy koniecznie 
3 ; położyć się do łóżka Wobec tego obowiązkiem człowieka, dotk 
i powierzyć się opiece lekarskiej, niętego grypą, jak również i ozdrowieńca, 

„Jak dotąd specyficznego środka leczni- winno być w napadzie kaszlu zasłanianie 
czógo przeciw grypie nie posiadamy. Nale- | się chusteczką do nosa lub odwracanie się 
ży tu zaznaczyć, że rozpowszechnione ogól | od osób drugich. Niestety często widzi się 
inie mniemanie, jakoby alkohol był środ- |ludzi kaszlących i kichających wprost w 
ikiem przeciwgrypowym nie ma żadnego u-|'warz rozmawiających ze sobą i rozpylają- 
szasadnienia. Przeciwnie alkohol wzmaga|cych na nich kropelki wydzieliny, nałado- 
ftylko u chorych na grypę bóle głowy. Przy | wane oczywiście zarazkami. Kropelki te są 
zwyczajonym do alkoholu nie należy go >| bardzo małe, ale niemniej odrażające i nie 
'czywiście w dawkach niewielkich odma- | bezpieczne. W ten sposób przenosi się zre 
wiać. Ostatnio czynione są próby leczenia | sztą nie tylko krypa, ale bardzo często 
“i zapobiegania grypie za pomocą surowicy I gruźlica. 


drogą kasziu i kichania 


p. Ernste Charles, to artystki kina. Dla|gdy reżyser:..'* Jest nam bardzo miło, że 
widzimy Gretę Garbo, wycierająca sobie 
nos, ale ostatecznie jesteśmy zażenowani. 
Bo wprawdzie Greta Garbo osiąga szczv- 
ty artyzmu, ale czy my nie wkraczamy w 
granicę głupoty i śmieszności. Uwaval 
tylko wzruszyła widzów, ale po prostu| Brak smaku jest ciężkim przestępstwem. 
wstrząsnęła nimi. A stąd jak pisał recen-, Dobry smak — to zdrowy rozsądek — 
zent wynikało, że jest to „największa ar-|kończy felietonista. Słuszne jego itwagi 
tysfka kinowa naszych czasów i że kró- | warto powtórzyć, gdyż nie tylko w recz- 
lestwu jej nigdy nie będzie końca". Gdy |zjach filmowych ale i w polityce takie 
Greta Garbo zniknie — pisze inny — nikt |bombastyczne określenia są nierrz w uży- 
nie osiągnie tych szczytów sztuki, które | ciu. 
ona zdobyła. 


i kak milcł mie zrozumie 


pochwał pod ich adresem używa się epi- 
tetów  druzgocących, wyrażeń  przesa- 
dnych. Z powodu filmu „Dama kamelio- 
wa“ czytaliśmy w jednym z pism, wy- 
konawczyni głównej roli Greta Garbo nie 


| jakie mogą być następstwem tego lekcewa 
|  żonego cierpienia. 


j Z powodu niewielkiego kaszlu, bólu gło 
wy lub niewysokiej gorączki nikt nje chce 
kłaść się do łóżka. A właśnie to pozorne 
zdrowie j chęć nieuważania siebie za chore 


000 


siinych ludzi od należytego oszczędzania 
się, o co głównie chodzi i co jest koniecz- || 
nie wskazane w okresach ciężkich i złośli- 
wych epidemii grypy. 


r 


` Biologiczne właściwości zarazka grypy 
przyczyniają się w dużym stopniu do tego, 


-Å rozwijania się na zewnątrz ludzkiego or- 
"ganizmu i tworzenia w ten sposób ognisk 


go powstrzymuje często młodych i naogół 
| 


że ma on możność dłuższego przebywania 


zarazy. Godne uwagi jest to, że wykazuje 
on dużą odporność na wysoką temperatu 
rę i jest zarazem zupełnie niewrażliwy na 
zimno. Pod tym względem przypomina prą 
tek gruźlicy, który po wielu latach przeby 
wania w lodzie nie traci na swej jadowito- 
ści, 


nie w Hollywood 


S.uksowie zapomnieli: o czystego języka, Wa 


Reżyser jednego z nagrywanych obec- skim. Pomysłowy reżyser wybrnął jednak 
egzotycznych 
osnutego na tle życia Indian, miał niemały wą w odwrotnym kierunku, w ten sposób, 
kłopot z trupą Siuksów, która zapomniała |że tekst śpiewanej angielskiej piosenki wy 
swego ojczystego języka i mówiła tylko po szedł w sensie odwróconym, dając w rezul 
angielsku, Według scenariusza, trupa od- tacie dźwięki niczym nie podobne do języ: 
śpiewać miała kilka pieśni w języku *:: lyj-|ka angielskiego. ! 


filmów, z kłopotu, puszczając aparaturę dźwięko- 


| Jak powstaje i jak wybucha epidemia 
= grypy? Dane, jakie co do tego posiadamy, 
| są nie dość wystarczające. Rozpoznawanie 
grypy w pojedyńczych przypadkach nie za 
wsze z całą pewnością daje się ustalić wo 
"bec istnienia chorób kataralnych podob- 
nych o innem pochodzeniu. jednakże epi- 
demiczne występowanie cierpień kataral- 
nych, nerwowych i jelitowych zdarza się 
wyłącznie w grypie. Choroba rozpoczyna 

= się od gorączki, trwającej w przypadkach 
| 4bgz powikłań 3 — 5 dni tylko wśród bólu 
| głowy, krzyża i kości, kataru, czasem ka- 
taru oskrzeli i ropnego zapalenia ucha środ 

| kowego. Do tych objawów w wypadkach 
cięższych dołączyć się może i kataralne za 

palenie pluc. 


Nie brak przypadków grypy z objawa- pinii nie zbawi, 


mi ze strony narządów trawienia. choćbyś 1 diodzie ogdeły 
Nadto w przebiegu grypy odezwać Się MO | ną wzór garlaków i pawi. 
ga u chorych na skutek zmniejszonej odpor 
ności organizmu, dawniej przebyte choro- | + 
by, wyprowadzone niejako ze stanu utaje| ` 
nia, jak np. zapalenie woreczka żółciowego, 
wrzód żołądka, zapalenie nerek, gruźlica 
płuc i td. > Na: 
A jak ustrzec się i zapobiec grypie? Od | Możesz Być tawet nababem, 
chwili, kiedy w danej miejscowości poja- | uczty wyprawiać dla gości, 
wiają się pierwsze przypadki grypy, nale- | za rulon monet złocistych 
ży wystrzegać się przeziębień, które zmniejlnie kupisz jednak... prawości. 
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Rybacy i wędkarze 


skie moga się skarżyć na łabędzi< 


Bardzo często skarżą się rybacy i węd- Nawet gdyby powstała jakaś drobną 
karze na łabędzie. Ptaki te szkodzą rzeko- | szkoda, uczyniona przez łabędzie, to przę 
mo  rybołóstwu, wyjadając ryby i prze-|cież etyczna wartość pobytu łabędzi w na 
szkadzając jednocześnie w rozwoju innych |szym kraju szkodę tę zupełnie kryje. 
Ostatnio przyrodnicy zajęli się tą sprawą. Łabędzie z dawien dawna kążdy wiej 

Jak się okazało, łabędzie nie żywią się| z radością, jako uosobienie piękna-.naszyc 
rybami, a jedynie wodorostami i ewentual-| połskich wód. 
nie ślimakami. Nie mogą więc w żaden | GHEIEWNNSWWYTWWITWZZZWWWNNNOWNCH| 
sposób szkodzić rybołóstwu. Dla uzupełnie 
nia badań zastrzelono dwa łabędzie i w żo : E 
łądkach ich nie znaleziono najmniejszego P ODSŁUCHAN 
nawet śladu ości ryb. KŁOPOTY MŁODEJ MAŁŻONKI —, 

Przypuszczenie, że łabędzie wyjadają| =— Ale wczoraj mialem pecha! Wyo+ 
pożywienie, którym żywią się ryby, jest| braż sobie, że zamiast płatków owsiar ych 
także bez uzasadnienia. Przecież nawet,| wzięłam płatki mydlane i zrobiłam z nich 
gdyby tak było, to kilka, czy nawet kilka-| tudyń. <A 
naście dzikich łabędzi nie zdoła uszczuplić| — No i cóż mąż na to powiedział? 
pożywienia dla ryb. Również nie wy- — Pieni} się formalnie! 
trzymuje krytyki twierdzenie, jakoby łabę- 
dzie przy szukaniu pożywienia niszczyły 
ikrę ryb. Przy ogromnych ilościach najróż- 
norodniejszych roślin w rzekach i jeziorach 
znajdą pożywienia pod dostatkiem tak ry- 
by, jak i łabędzie. 


Choćbyś miał grube miliony, 
pozycję, tytuł prezesa, 

bez zalet ducha przepadniesz, 
pełna nie zbawi cię kiesa. 


Na to nie znajdziesz cennika, 
prawdy więc odrzuć zusłcię, 
by się przekonać, że w życiu, 
trzeba mieć cnoty wrcedzone. 
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Na przykład skromna uczciwość — 
wkładasz ją między androny — 

a oma przecież jest warta 

miliony złotych!.. miliony !. 


Choćby ci każdy czapkował 
i prawił same dusery, 
pamiętaj — nie ma wartości, 
komplement ludzi nieszczery. 


Kabza nabita pieniędzmi 
lichej o 


Sens tego wiersza jest taki: 
człowiek na ogół źle czyni, 
służąc złotemu cielcowi 

i kpiąc z rzetelnej opinii. 


W stosie tęczowych banknotów, 
nie myśl, człowieku, żeś wielki, 
wad charakteru nie skryją, 
ani sobole, ni elki... 
le ża” ZEMSTA. 
— Więc nie mogę mieć nawet nadziei? 
— Nie, panie. Ja jestem wybredna, 
— Trudno. Nie zgadzamy się, bo „ak 
pani widzi, ja jestem niewybredny, 
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iù — Jego synem? — zdziwił się niepomiernie Grabow- 


czego nic nie powiedział, że sprawa spadku nie jest zu- ku,'a tylko próbuje blagować. W każdym razie jestem 
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ski. — W. jaki to sposób Leśniewski mógł mieć syna, któ- 
ry nazywa się Fox? 

— [To syn z nieprawego łoża — poprawił Świechow- 
ski— ale to wcale nie polepsza sytuacji. Ten Fox opo- 
wiada, że przyjechał do Warszawy z Rumunii, gdzie ba- 
wił w interesach, i tam dowiedział się o śmierci ojca, jak 
również o istnłeniu testamentu, ustanawiającego jego ku- 
zynkę generalną spadkobierczynią. 

— Może jednak uda się nam „fuksem' wykręcić od 
tego „Foxa“ — zauważył Grabowski. 


(Ta nader dowcipna uwaga nie wywołała bynajmniej 
uśmiechu na marsowe oblicze mecenasa, który dalej re- 
ferował niemiłą sprawę: 

— Oczywiście, ten nieprawy synalek uważa, Że ma- 
jątek jemu się należy. Udowodnił swoją tożsamość 
i twierdzi, że istnieje testament późniejszy, od tego, któ- 
ty ustanowił pannę Leśniewską spadkobierczynią. Utrzy- 
muje, że ten drugi testament opiewa na jego korzyść, pro- 
testuje więc przeciw oddaniu majątku w ręce panny Le- 
śniewskiej. 

— Ładny galimatias! 

— Tak. Hrabiowie ojciec i syn skrzywią się mocno! 

— Pocieszmy się tym, że mamy przed sobą wielki 
proces do wygrania! 

— Nie mogę tylko zrozumieć jednej rzeczy — rzekł 
po chwili adwokat, odzyskując powoli zimną krew. — 
Ten Kostrzyński wydaje się człowiekiem poważnym 
i trzeżwym. Jak więc wytłumaczyć, że nie wspomniał nic 
o istnieniu tego Foxa? Musiał chyba wiedzieć o nim! Dla- 
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pełnie jasna i że grozi to procesem? 

Grabowski zastanawiał się chwilę, po czym zapropo- 
nował: 

— Panie mecenasie, Kostrzyński telefonował wczoraj 
do nas z hotelu Rzymskiego. Zostaje jeszcze tydzień 
w Warszawie z powodu tego spóźnienia. Może poprosi- 
my go do nas? Niech on nam powie, czy ten rzekomy syn 
Andrzeja Leśniewskiego jest rzeczywiście groźny dla 
nas. 

Twarz mecenasa rozjaśniła się nieco. 

— Ma pan rację — przytaknął. — Trzeba zaraz do 
niego napisać. 

Aplikant pośpiesznie zerwał się z miejsca. 

— Pójdę podyktować list pannie Ninie. À 


— Tak, niech pan to zaraz zrobi, mój drogi! 

Roman Kostrzyński był naprawdę uosobieniem usłuż- 
ności. Zjawił się w kancelarii adwokata Świechowskiego 
nazajutrz po południu. Po pierwszych słowach Świechow- 
skiego w wiadomej sprawie, zaczął się śmiać. 

— Ten biedny Andrew Fox znowu szaleje! — wy- 
krzyknął wesoło. — To przecież zupełnie niepoczytalny 
człowiek, moi panowie, albo bardzo sprytny i uporczywy 
oszust. Już cztery lata temu usiłował szantażować mego 
przyjaciela, ale dostał potężnego nosa. Mogę panów za- 
pewnić, że pan Andrzej Leśniewski nigdy, ale to nigdy 
nie miał nieprawego syna... 

Wzruszył ramionami i dodał: 

— Ta cała historia, od początku do kofica, jest po 
prostu wyssana z palca. Fox musiał przedstawić adwo- 
katowi fałszywe dokumenty, albo może nic nie ma w rę- 


cziału 


pewny, że łatwo będziemy mogli oszusta zdemaskować! 
W Charleston mieszkają jeszcze dwaj służący, którzy by- 
li świadkami ostatniej rozmowy mego przyjaciela z tym . 
osobnikiem. Zresztą wystarczy chyba przyjrzeć się do- 
kładnie jego papierom, aby stwierdzić, że są fałszywe. 

— Mimo wszystko, ten Fox gotów nam napsuć tro- 
chę krwi — mruknął Świechowski. 

Kostrzyński uspokoił go gestem. 

— Tydzień wystarczy, aby osadzić tego pana! 


Jego wyjaśnienia i pewność siebie całkowicie zado- 
woliły adwokata, który odzyskał dobry humor. 

W kilka dni później wniósł do sądu podanie o rewin- 
dykację spadku pomimo zastrzeżenia Faxa. Adwokat 
Lautenbach odpowiedział wniesieniem nowego protestu, 
w którym potwierdzał wiarogodność i prawa swego 
klienta. ; 


Przez ten czas Celina Leśniewska, która nie dowie» 
działa się jeszcze o czarnych chmurach, nagromadzonych 
nad jej głową, co kilka dni jeździła do stolicy, aby po- 
znawać piękno nowego życia w towarzystwie wytwor4 
nego i uroczego narzeczonego. 
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W gąszczach niepodległej repubTki murzyńskiej, Eii 
berii młody polski inżynier Grzegorz Lemański, jeden 
z nielicznych członków kolonii europejskiej, pilnował Mus 
rzynów przy budowie jedynej w tym kraju autostrady. ' 
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działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; 
| — Feiiks Bąbol; za so' szenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Ddbito w drukarni, ul, Żwirki 2 w Łodzi, ' 


